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Gziępik polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny i literacki, Ilustrowany, 


Sroda, dnia 26 września 1906 roka. 


Kantory: włzsny w Warszawie, ul, Krucza AR 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w apłece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na i-szej stronicy 50 kop. zu wiersz, Zwyczajne ugłoszenia za iekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca. 
» j y f A - 
Mizie ogłoszenia po 1'/, kop- od wyraza (dla poszukujących pracy po 1 kop. Beklamy i Nekrologi pa 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospeutów 56 rb: 


ARTYKUŁY bez oznaczenia tonoraryum Rednkcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobuych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, + wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-) po południu. 


Biblioteka w Lodzi. 


w 


Wczoraj na posiedzeniu Koła śródmiejshie- 
go Macierzy szkolnej postanowiono zająć się za- 
łożeniem przy Kołe tem biblioteki, stosownie do 
$ 3 (punktu e) ustawy Towarzystwa, 

. _ Biblioteka ta podzielona zostanie na dwie 
części: jedna będzie przeznaczona na wypożyczał- 
nię książek dla ozłonków Macierzy szkolnej, 
druga zaś ma sianowić zaczatek publicznej bi- 
blioieki łódzkiej. 

Dlatego odwołujemy się do naszych czy- 
telmików, aby byli łaskawi ofiarować tej biblio- 
tege. dzieła im zbyteczne.  Wszysikie książki i 
druki, beż różnicy języka oraz treści. zostaną 
4 wdzięcznością przyjęte. 

Duplikaty Koło śródmiejskie zwróci do ezy- 
telni (bibliotek) dwóch innych kół Macierzy. 

Książki tymczaseim prosimy składać w re- 
dakcyi „Rozwoju (Przejazd 8). 


Z Macierzy Szkolnej. 


Pierwsze posiedzenie organizacyjne zarządu 
Śródoiejskiego Macierzy Szkolnej odbylo się wezo« 
raj o godz, 7 wieczorem. Wypłynęły dwie zasad- 
nieze kwestye, a mianowicie: 1) czy szkoła Ma- 
cierzy wa być szkołą wzorową bez żadnego Zá- 
rzutu; 2) czy leż Macierz ma skupić wysiłki, aby 
jaknajwięcej dzieci nauczyć czytać i pisać, two- 
rząc przy istniejących szkołach jednooddziałówki. 
Pierwszej kwestyi bronili p. d-owa Zaborowska, 
oraz pp. Gerlicz i Fr. Hirszberg, drugiej zaś pp. 
W. Czajewski i Kączkowski. 

„Pierwsi opierali swoje dowodzenia na tem, że 

szkoła, aby przyciągała dzieci, masi być dobrze 
prowadzoną, ślbowiem złych szkól i tak jest już 
dosyć, | 

Drudzy uważali, że szkoły wzorowe mogą isi- 
mieć, ale ponieważ na razie większa ezęść fundu- 
szów szkolnych skupia się w postaci składek w ma- 
gistracie, a polskie społeczeństwo w Łodzi jest za 
ubogie, aby mogło utrzywąć wiele szkoł wzorowych, 
dzieci zaś nie umiejących czytać jest dużo, przeto 
trzeba koniecznie na razie utwierać takie szkoly, 

„gdzieby się jaknajwięcej ich nauczyło czytać, bo 
nie można wyróżniać jedaych dzieci na niekorzyść 
drugich, Najlepiej więc byloby zwrócić się do 
szkól istniejących, aby właściciele ich otworzyli 
kursy poobiednie za wałą opłatą. Samorząd bo- 
wiem jest spodziewany i wkrótce będzie można, 
rozporządzając większym funduszem, ulepszać i 

dnosić wszystkie wogóle szkoly. 

Po poddania yoh dwóch waiosków pod dy- 


| 
| 


skuszę, zwyciężył pierwszy, to jest, aby Macierz 
tylko zakladala szkoły wzorowe. Wybrano dla 
śródmieścia komisyę, złeżoną z p. d-wej Zaboro- 
wskiej, pp. Franciszka Hirszberga i nanczyciela 
Tomaszewskiego, . którzy projekt szkół opraeują. 


' Równocześnie jednak powołano komisyę, złożona 


| 
| 


z dr. Michalskiego, M. Dąbrowskiego, Pawiaka, 
która zajmie się zorganizowaniem kursów dla anal- 
fabetów. Przy kursach tych mają być zorganizo - 
wane liczne szkoły czytania i pisania dia nielet- 
nich, ranne lub popołudniowe; uważamy też za sto- 
sowne, aby kursom dia analfabetów, nadać mijano 
szkoły nauki czytania i pisania, więcej odpowia- 
dające duchowi języka polskiegv. 

W kwestyi fiuansowej postanowiono podzielic 
śródmieście na 60 lub więcej podokręgów i wka- 
żdym z nieh ustanowić osobnego podkasyera: Do ko- 
misyi, mającej zająć się opracowanićni szczegółów, 
zaproszono - inżyniera Bronikowskiego, inżyniera 
Gerlicza i pp. Kaczkowskiego oraz Ciota. 

Pozostala kwestya biblioteczna. W. Czajewski 
zaproponował, żeby tworząc czytelnię dla ogółu, 
równocześnie zbierać ksiażki do: biblioteki, które 
staną się podwałiną do przyszłej biblioteki łódz- 
kiej. Łódź bowiem, jako olbrzymie miasto — nie 
posiada księgozbioru. Za pomocą pisma odwoła się 
do ogółu, który chęlmie podaruje zbyfeczne ksią- 
żki, nie wątpi też wnioskodawca, że większe fir- 
my księgarskie zaofiśrują swoje nakłady. 

Wniosek ten przyjęto. Do komisyi bibliotecz- 
nej weszli pp.: Czajewski, Gerlicz, Ciot, a p. Bro- 
nikowski pierwszy ofiarował swój księgozbiór na 
ten eel, 

* 

Chcac się dowiedzieć, ile dzieci nie uczęsz- 
cza jeszeze w tym roku do szkół, odwołujemy 
się do rodziców, aby zechsieli nadesłać nam do 
redakcyi następujące dane: 

Imię i nazwisko dziecka, gdzie mieszkają 
rodzice lub opiekunowie (dokładny adres), wiek 
dziecka, co umie, oraz ile rodzice moga miesięcz- 
nie lub tygodniowo przeznaczyć na jego kształ- 
cenie, 

Listy te proszę zostawiać w administracyi 
„Rozwoju (ulica Przejazd nr, 6, parter), lub 
wkładać do skrzynki redakcyjnej, zawieszonej 
w bramie. 


Nasi czytełnicy zechcą zawiadomić o tem ; 
i tych rodziców, którzy nie korzysiaja z nasze- ; 


g0 pisma. 
Redakcya „„Kozwojn*, 


Towarzystwo dobroczynności. 


w drugim ter- 


Wczoraj, na zapowiedziane 
chrześciańskiego 


minie ogólne zebranie roczne 


nz — 


Towarzystwa dobroczynności przybyło do gma- 
chu Fowarzystwa kredytowego miejskiego 55 człon- 
ków. Zebranie Otworzył © godz. 5-ej po poru- 
dniu prezes instytucji, dr. Karol Jouschez, któ- 
rego też zgromadzeni powołali na przewodnieczą- 
cego. Ten ze swej strony zaprosi! na asesorów 
pp.: Maurycego Sprzączkowskiego i Stanisława 
Stegman, 4 na trzymającego pióro adwokata 
przysięgłego, Augusta Raubala. 

Przewodniczący na wstępie w krótkich sło- 
wach zaznaczył dotychczasową działalność Towa- 
rzystwa dobroczyńności. Działalność ta, mimo 
napotykanych trudności, wydała owocne rezulta- 
ty, dzięki gorliwym zabiegom członków il człon- 
kii proszczegółnych komitetów oraz opiekunów cyr- 
kułowych. Zarówno pierwsi jak -ï drndzy nie 
szczędzii tudu I czasu, ażeby przyjść ze skute- 
"6żną pomoca zarządowi Tówgrzystwa, Akóry na 
barkach swych dźwiga ciężar nielsda, W teraź- 
| niejszych warunkach istnienie i rozwój Towarzy- 
j stwa dobroczynności, twierdził dr. Jonscher; za- 
wislo wyłącznie od rozumnej i sprężystaj gospo- 
darki <arządn, któremu z pomocą przychodzą po- 
szężegółne komitety i opiekunowie cyrkałowi. 
Tak zwana rada miejska dobroczynności publi- 
cznej figuruje tylko de nomine, a nie przy- 
/ czynia się, jakby się tego spodziewać należało, 

do poparcia nsiłowań zarządu Towarzystwa. i do 

pomyślnego rozwoju iustytucyi. Wobec tego je- 
" dnak, że usiłowania zarządu nie mają mocy pra- 
wnej— dobroczynność łódzka działa połowicznie. 
Oparta ona jest—zdaniem dr. J.—na podstawach 
religijno-moralnych, a nie, jak to się dzieję w 
w krajach kulturalnych, na zasadach ezjsta Spo- 
łecznych. 

[o też Towarzystwo dobroczynności w Ładzi 
zadawalać się musi tem, co mu-z tego lub z owe- 
go źródła kapnie, Każdą większą kwotę zdo- 
bywać ono musi Żżebranina, ciągłem kołstaniam 
" do wspaniałomyślności osób, lub za pomocą urzą- 

dzanych wieczorów tanecznych, widowisk i t. p. 
Nie należy jednak tracić nadziej, iż, gdy 
wprowadzony zostanie samorząd, zmieni się wów- 
czas na lepsze i gospodarka Towarzystwą dóbro- 
czynności mówił dr Jonscher, a sprawy insty- 
tucyi wejdą na tory pomyślniejsze. Tymczasem 
jednak trzeba działać energicznie, aby nadal u- 
trzymać instytucyę na takim poziomię, jak. tego 
| wymagaja potrzeby. Trzeba iść ręka w rękę, 
lawą i wspólnemi silsmi pracować około rozwoju 
i dobra instytucył. ) 

Po przemówieuin dr. Josschera — stosownie 
| da ułożonego porządku dziennego, przystąpiono 
"do odczytania sprawozdania komisy! i rewizyjnej 
ł oraz do rozważenia sprawozdania z uziałalno: 
| Towarzystwa w roku 1905-71. 

Sprawozdanie to NO że oczekiwania 
zawiodły, gdyż zarząd Towarzystwa musiał usil- 
nie walczyc, ażeby swemu zadańiu godnie odpo- 
wiedzieć twmbardziej, że poniósł bolesny cios w 
nieoczekiwanom zejściu z tego Świata wielce sza- 
' towasego i długoletnięgo prezesa, Juliusza Kuni- 
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tzera, którego działalność obywatelska zapisała 
Towarzystwa dobroczynności. 


ny bieg życia fabrycznego i zniechęcały fabry- 
kantów do wpłacania kwot do komitetu Towa- 
rżystwa, instytucya pozbawiona była przewidy- 
wanego z tego "ódła dochodu. Mimo trudnych 
i powikłanych stosunków, Towarzystwo nie prze- 
stalo udzielać biadnym i zadac opieki i 
pomocy materyalnej w granicach możliwych. Wy- 
dawano wsparcia i obiady bezpłatne. 

Składki kopiejkowe, przeznaczone od fabry- 


kantów dla robotników, jak również składki ro- , 
czne członków zmniejszyły się tak dalece, że | 


zarząd Towarzystwa dobroczynności dla wyrówna- 
nia budżetu i pokrycia deficytu, zmuszony był na- 
ruszyć rezerwowy kapitał z lat ubiegłych, co jest 
tem srnutniejsze, że potrzeby Towarzystwa coro- 
cznie wzrastają, przez co kapitał rezerwowy Za- 
miast się zwiększać, zmniejsza się. 

W roku sprawozdawczym dochody stanowiły 
rb. 84,904 kop. 38; wydatki zaś rb. 105,167 kop. 


54, czyli że niedobór wynosil rb. 20,268 kop. 16. ' 


Ruchomy i nieruchomy majątek Towarzystwa 
w dniu 
rb. 548.337 kop. 28. 


Pod egidą Towarzystwa dobroczynności istnie- , 
je szereg instytucyi. jako to: dom starców i ka- 
umysłowo i nerwowo-chorych ` 
w Kochanówce; przytułśk noclegowy; herbaciar- | 
nia: trzy ochrony; przytułek położniczy; kolonie : 


lek; zakład dla 


letnie; szkola rzemiosł, ambulatorynm  bezpła- 
ne i t. d, 


Liczba członków rzeczywistych w roku spra- 


' Stowarzyszenie komiwojażerów. 


wozdawczym wynosiła 321, którzy opłacali dwu- 
nastorubiową składkę; reszta w liczbie 1,125 
osób opłaćała o wiele mniejsze kwoty rocznie. 

n Po zatwierdzeniu sprawożdania rocznego przed- 


stawiono zgromadzonym budżet dochodów i wy- | 


datków na rok 1906—7, Przewiduje on w do- 


chodach rb. 91,900, a w wydatkach rb. 131,100, | 


czyli że deficyt wynosić ma 39,200 rb. Budżet ten 
zebrani przyjęli i zatwierdzili. 


Tutaj p. Fritz Wutke, zastanawiająe się nad ' 
przewidywanym znów deficytem i ciężkiemi wa- | 


„runkam), w jakich znajduje się Towarzystwo, po- 
stawili- wniosek, ażeby członkowie instytucyi po- 


djęli wśród swoich znajomych silną agitacyę w če- | 


ja zdobycia droga składek miesięcznych funduszu, 
któryby: umożliwił pokrycie deficytu. Pan W. 
„proponował również, aby członkowie zachęcali 
swoich znajomych do jaknajliczniejszego zapisy- 
wania się w poczet członków, aby tym sposobem 
przysporzyć stały dochód Towarzystwa. Wszel- 
kie bowiem wpływy z koncertów, wieczorów i za 
baw, zdaniem p. W. nie zawsze są pewne i na 
nie niemożna nigdy liczyć. Również nie wiele 
można się spodziewać ze składek kopiejkowych 
od fabrykantów. Wysokość tych sum corocznie 
się zmniejsza i nie zawsze jest pewna. 

Wniosek pana Wutkego przyjęto jednomy- 
ślnie. 

Następnie p. Raubal zakomunikował zebra- 
nym, że sprawa legatu w sumie rb. 40,000 z za- 
pisu ś. p. J. Kunitzera przedstawia się w sposób 
następujący: po sporządzenin inwentarza okazało 
się, że aktywa wynoszą rb. 1,684,867 kop. 65, 
pasywa zaś rb. 1,398,708 kop. 15, czyli przewyż- 
ka stanowi rb, 288,159 kop. 50. 

'dnak suma jest tylko prowizoryczną, gdyż na ra- 


ciążą powyższą sumę. Być może więc, żę Towa- 


rzystwo dobroczynności nie otrzyma nie z wyzna- ' 


czonego legatu. 
"7 kolei przewodniczacy zwrócił się do ze- 
'branych, aby określili wysokość sumy, pozostają- 
cej do dyspozycji prezesa Towarzystwa, stoso- 
‘wie do $ 24-go Ustawy. Uchwalono jednomyśl- 
nie, jak dotychczas, wyznaczac po 50 rb. miesię- 
cznie. 
Na 
kupców m. Łodzi propozycji nabycia od Towa- 


ulicy. Dzielnej, przewodnieżący prosił zebranych 
o wyrażenie pod tym względem swojej opinii. 
Zdaniem Zarządu Towarzystwa, rozporządzając 
większą gotówką możnaby wybudować specyalny 
dom dla starców i kalek na lerytoryum Kocha- 
nówki, Towarzystwo posiada tam obszar nieza= 
jętyeh gruntów, gdzieby mogly stanąć potrzebne 
budynki. 

Z chwilą przeniesienia domu starców i kalek 


l-yin stycznia 1906-g0 roku wynosił | 


: szenia będzie obrona 


a r 


skutek wyrażonej przez Zgromadzenie , 
t przysługiwało prawo, 
rzystwa gmachu przytułku starców i kalek przy , 


1 do Kochanówki, czynności administracyi skoncen - 
się niezatartemi zgłoskami na kartach historyi | 


trowalyby się w iednem miejscu, a co za tem 


| idzie i koszty znacznieby się zmniejszyły. Spra- 
Skutkiem strejków, które tamowały spokoj- 


wa te wywołała dyskusyę. Jedni stawiali wrio- 
sek, aby dopelnić tranzakegi wówezas, jeżeli 
Zgromadzenie kupieckie zgodzi się, na zapłacenie 
Towarzystwu 500,000 rb.; drudzy znów oświad- 
czyli, iż zgodzić się mogą na ten projekt pod 
warunkiem, jeżeli zarząd Towarzystwa przedsię- 
weźmie starania, aby po pokryciu wszelkich ko- 
sztów, związanych z budową domu dla starców i 


nie mniejszy niż 100,000 rb. 


brani w zasadzie zgodzili się na odstąpienie ku- 


piectwu rzeczonego przytułku i upoważnili zarząd | 


z wejścia w układy ze Żgromadzeniem kupie- 
ckiem. 

Wyniki porozumień tych przedstawione z0- 
stiang na specyalnem zebraniu ogólnem. 

Następnym punktem porządku dziennego był 
wybór 4-ch członków zarządu na miejsce ustępu- 
jących i dwóch członków komisyi rewizyjnej. Do 
zarzadu wybrani zostali przez aklamacyę pano- 
wie Walenty Kambyiski, Fritz Wntke, Józef Gem- 
pe i Teodor Steigert. Do komisyi rewizyjnej 
większością głosów weszli pp. B. Dobranc (47 g.) 
i J. Neugebauar (40 g). 

W końcu zebrania, na wniosek przewodani- 
czącego, wyrażono podziękowanie organizatorom 
zabawy ogrodowej w połączeniu z tomboła, która 
przyniosła Towarzystwa znaczny zasiłek. 


— 


Wezoraj w sali koncertowej przy ul. Dziel- 
nej zwołano ogólne zebranie organizacyjne zało- 
życieli Stowarzyszenia komiwojażerów łódzkiego 
handlowo-przemyslowego okręgu. 

Zgromadziło się 67 członków. 

Zebranie zagaił p. Jakób Dunowiez, na we- 
zwanie którego uczczono przez powstanie z miejse 
pamięć zmarłego członka założyciela Zylbera. 

Następnie zgromadzeni wybrali na przewo- 


i dniczącego tegoż p. Dunowieza, który zaprosił 


na sekretarza p. Tamemana. 
Po wyjaśnieniu przez przewodniczącego, iż 
w myśl zatwierdzonej ustawy, celem Stowarzy- 


interesów swoich członków, współdziałanie do 
polepszenia materyalnych i moralnych warunków 
życia, jak również współdziałanie do umysłowe- 
go rozwoju uczestników Towarzystwa, oraz wska- 
zania jakiemi Środkami Stowarzyszenie zamierza 
osiągnąć powyzsze cele, zarządzono przede- 
wszystkiem, zgodnie z nułożonym porządkiem 
dziennym, wybór zarządu i komisyi rewizyjnej. 
Wobec częstych wyjazdów wojażerów, odnośny 


artykuł ustawy przewiduje wybór do zarządu 
aby tym sposobem , 


9 członków i 9 zastępców, 
umożliwić dostateczną liczbę członków zarządu 
na posiedzenia i nie tamować biegu spraw, Wy- 
magających rychłego załatwienia. Również do 
komisyi rewizyjnej przewidziano 5 członków i 
5 zastępców. 


Po zarządzeniu głosowania tajnego zgroma- | 


yż- , dzeni oddali swoje głosy przy stole prezydyał- , 
Ta ostatnia je- | 


nym, a powołani skrutatorzy zajęli się oblicza- 


2 | niem kartek wyborczych. 
zie niewiadomo, jakie jeszeze są dlugi, które ob- | 


Tymczasem przewodniczący poddal pod de- 
baty kilka wniosków komitein organizacyjnego, 
jakie figurowały na porządku dziennym. 

Dyskusye nad wnioskami były bardzo oży- 


wione. Wynikiem ich były następujące uchwały. ! 


Postanowiono: 1) aby na kapitał zapasowy Wy- 
dziełać coroczaie od składek członkowskich 10%, 
2) aby maximum pożyczki, jaką wydawąć będzie 
zarząd, nie przekraczała 200 rubli dla każdego 
członka; 3) aby każdemu członkowi rzeczywiste- 
mu w razie, gdy przestanie być komiwojażerem 
o ile zechce, pozostać 
członkiem protektorem Stowarzyszenia; 4) aby 
pozostałą od wydatków, 


dnszu Zzapomogowego Stowarzyszenia; 
członkowie niezalożyciele poza obowiązującą skład- 
ka ofiarowali każdy po rb, IU na powiększe- 
nie funduszu zapomogowego; 6) aby zalątwienie 
spraw, dotyczących utworzenia sądów polubo- 
wnyci, urządzenia biura wywiadowczego, pośre- 
dnietwa pracy i t. p. odłożyć do stycznia reku 


senan a a a a M EZ 


i B. Weller, 
i nər, I. Sidraúski, M. Reichstein, 


orai Smia = 


prawnych i zawodowych ' 


( kiwaniu pracy 


związanych z organi- | 
zacyą instytucy!, sumę rb, 1,035 przelać do fun- 
5) aby ' 


przyszłego, t. j. do 
T ARLEKENA podróży: 

Co się tyczy prowadzenia wawuętrzaej hiu- 
ralistyki, to zgodnie z wnioskiem komitetu orga- 
nizacyjnego postanowiono, aby oficyalnym języ- 
kiem Stowarzyszenia był polski. 

Kierując się tą zasadą, wszelkie protokuły 
posiedzeń i księgi prowadzone będą w języku 
polskim. Ogólne zebranie, przyjąwszy za zasadę, 
aby instytweya posługiwała się językiem polskim, 


czasu powrotn wojażerów 


| postanowiła mieć na względzie tę okoliczność, iż 
kalek tudzież urządzeniem jego, pozostał kapitał ' 
| ny, mogą być sporządzane przekłady na język 
Ostatecznie po debatach nad tą kwestyą ze- | 


dla osób, dla których język polski jest niedostęp= 


rosyjski. 

Następnie zatwierdzono budžet dochodów i 
wydatków na rok 1906/7. Dochody przewidziane 
w sumie 9,000 rb., wydatki zaś w sumie 8,456 
rb. 25 kop. W rubryce dochodów figurują wpi- 
sowe od 300 członków (po 10 rb.) 3000 rb; sklad- 
ki w 19061 1907 rokn — 0 rb., waióski 
członków protektorów 1,500 rb.; wpływy 2 przed 
stawień, koncertów i t. p. 500 rb; w rubryce 
zas wydatków ziajdują się następujące pozycje: 
wynajęcie lokalu 718 rb. 75 kop.; pensya porso- 
nelu 1587 rb. 80 kop.; wsparcia 300 rb.; po- 
życzki 500 rb.; urządzenie biblioteki 500 rb.; 10 
proc. na kapitał zapasowy 3600 rb. i t. d. 

Po obliczeniu kartek wyborczych okazało 
się, że na prezesa zarządu wybrano p. Jakóba 
Dunowicza; na członków zaś pp: P. Kaufmana, 
Jakóba Bromberga, I. Garkawiego, Andrzeja Pil- 
wińskiego, A. Danzigera, Al. Kaufmana, Al. Szyld- 
kreta, M. Tanemana i S. Jakubowskiego. Na za- 
stępców do zarządu wybrani zostali pp.: G. Jonas, 
A, Nemzet, L. Abramowiez, M. Poz- 
A. Pessis i N. 
Lipszyc. Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: L. 
Lederman, I. F. Ginsberg, A. Tarapani, G, Szyk 
i M. Klaczko. Jako zastępcy pp.: G. Finkelstein, 
M. Weinreich, O. Drewing, Ch, Mirski i M. Sztyi= 
ter. 

Zebranie zamknięto o godz. 11 į pó! w nocy. 


le stowarzyszenia rządeów nieruchomości w Łodzi 


Wezoraj o godz. 4 po południa, w sali Selli- 
ua przy teatrze Wielkim zebrało się 104 ezton- 
ków stowarzyszenia rządców nieruchomości w ii, 
Łodzi. 

Pierwsze ogólne zebranie zagaił p, Salomon 
Ludzki, prosząc o wybór przewodniczącego. na 
którego jednogłośnie powołano p. Szymona Guten- 
taga, ten zaś na asesorów zaprosil pp. Mauryce- 
go Lewitę, Dawida Szpiro, Henryka Blatta, Jana 
Ciesielskiego i Roberta Marczewskiego. 

Na żądanie p. Hurwicza, kasyer komitetu or- 
ganizacyjnego odezytał sprawozdanie, z którego 
dowiedziano się, że na koszta organizacyi zebrana 
125 rub., wydatkowano zaś 196 rub; brakujące 
71 rnb. udzielił jako pożyczkę p. Matela. 

Następnie odczytano ustawę stowarzyszenia, 


i która w dn. 25 sierpnia została zaregestrowana 


przez rząd gubernialny piotrkowski. 

Celem stówarzyszenia jest udzielanie pomocy 
materyalnej członkom, pozostałym po nich wdo- 
wom i sierotom we wszystkich kentes chwi- 
lach życia. Stowarzyszenie pośredniczy w - 
dis swych członków. Działalność 
WE a es Wola i j ; 

| usze stowarzyszenia tworzą się: 8) Z 0- 
płat wpisowego; b) stałych składek członkow- 
skich; e) z dobrowolnych ofiar i zapisów i d) z dọ- 
M AA A | z 

apisy i © od osób postronnych przyj- 
Wpisowe wynosi 5 dało, składka 

członkowska 4 rub. Członkiem Stowarzyszenia 
może być każdy rządca nieruchomości w Łodzi, 
bez względu na wyznanie i narodowość, lecz nie 
młodszy nad 21 lat. Członków przyjmuje zarząd 
z rekomendacyi dwóch sta onych. Rządta, 
który popełnił przestępstwo natury moralnej na 
członka przyjętym być nie moze, jak również 
z grona członków może byś wykluczony członek 
prowadzacy się niemoralnie, krzywdzący stowa- 
rzyszenie lub nieopłacający skladki przez pól roku, 

Prawa do korzyści materyalnych nabywa 
każdy członek po szesciu miesiącach należenia do 
stowarzyszenia. Wypłata zapomogi następuje za- 
raz po uwzględnieniu prośby przez zarząd. Człon= 
kowie, nieslusznie prześladowani przez pracodaw= 
ców, mają prawo do zapomogi. Członek, który 
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z własnej woli przestał być rządcą nieruchomości, 
traci prawo należenia do stowarzyszenia. Członek, 
wysinczony wskutek niepłacenia składek, może 
być ponownie przyjętym do stowarzyszenia, lecz 
traci prawa poprzednio nabyte. Powrotne przyję- 
cie czlonka zależy od decyzyi- zarządu. 

Gdy członek zachoruje lub wyjedzie na ku- 
rację, zarząd obowiązany jest załatwiać jego czyn- 
ności. 

Po 25 latach regularuej oplaty składek, czło- 
nek zostaje zwolniony od dalszego ich waoszenia, 
mie tracąc praw członkowskich. 

Sprawami stowarzyszeuia kieruje zarząd 
gólne zebranie. 

Działalność stowarzyszenia może być zawie- 
szoną tylko za zgodą ogólnega zebrania. 

Wybory do zarządu dały następujące rezul- 
taty: na prezesa wybrany został p. Salomon Ludz- 
ki (92 gł.) na wiceprezesa p. Szymon Qutentag 
(90 gł.), na sekretarza p. Dawid Szpiro (56 gł.); 
na członków zarządu wybrani zostali pp.: Dawi- 
dawiez (98 gt), Ciesielski (20 gI), Schifinger 


i o- 


| 


| 


w ustronnej ulicy i zabierają mu pugiłares, jak 
swój własny. 

Wśród mieszkańców Warszawy zrodziło się 
wskutek tego przypnszczenie, że bandyci posiada- 


: 
4 
| 
= 
ją doskonałą orgańizacyę wywiadowczą, której 


| sieć obejmuje całe miasto i misternością swoich 


| 
| 
| 


| 


(Tà gl), Żarski (66 gł), Allman (49 gl), Dun- 


keigrün (58 gł.), Glatz (56 gt), Brasz (53 gł.) i 


| 


Rosengarten (49 gl.) Na zastępców pp.: Stein- ; f rew 
bok (60 gł.), Mauela (56 gł.), Reichman (50 gl.), ! i bezczelniejszy wobec ogółaego rozpasānia i bez- 


Cyur (48 gł) i Ditnich (47 gl). 


Do komisyi rewizyjnej wybrani pp.: Hurwicz i że więc on czerpać tylko od podobnych sobie rze- 


(85 gł.), Blatt (382 sl.), Sopaciński (60 gł.), Ro- 
zenbium (38 gł.) i Goldberg (29 gI). 


| 


© godzinie Y i pól wieczorem posiedzenie 


zamknięto. 


‘Z prasy polskiej. 


Kio informnie bandytów? — zapytuje «Gazeta 
Polzivar— 1 daje taka odpowiedz. 

„Kiedy się czyta o napadach i grabieżach, ja- 
kięh dopuszczają się na ulicach Warszawy bandy- 


ci, mimowoli zadać sobie trzeba pytanie; skąd po- | 


chodzą ich informaoye, zdumiewająco szezegółowe 
o zawartości pugilaresu tego, lub innego przecho- 
dnia? 

Nia sa to bowiem napady, urządzane na eliy- 
bił trafil. Rzadko zdarza się, aby zaczepiono ko- 
goś, kto posiada przy sobie portmonetkę z kilkn 
Jub kilkunastu rubłami, Nie. Taki przechudzeń 


splotów przewyższa najśmielsze pomysły detek- 
tywów zawodowych. Takie przypuszczenie jednak 
kazałoby mniemać, że bandytyzmem nie trudnią 
się u nàs jednostki, nałeżące do kategoryi mętów 
społeczugch, ale, że armię jego tworzą tysiące í 
Ilndzi, oddanych sprawie | wspomagających się 
wzajemnie na każdym kroku, jakieś rzeczywiste | 
anarchistyczno-komunistyczne związki, uprawiają- | 
ce „wywłaszczanie burżuazyi* w. imię ideowych 
przesłanek znanych teoretyków anarchii. Tymcza- 
sem doświadczenie uczy, ze bandytami są niemal 
wyłącznie pospolici złodzieje i rabusie, którzy wy- 
zyskiwali tyłko umiejętnie chwilę, ałe nic nie ma- 
js wspólnego z tymi nieszczęsiiwymi obląkańcami, 
którzy za pomocą anarchii pragnęliby zreformo- | 
wać społeczeństwo i otworzyć przed niem wrota 
złotego wieku. , 

Haadyta—to przeciętny rzezimieszek wielko- ` 
miejski, zawadowiec, uzbrojony teraz w rewolwer 
silności policyi. Nie więcej. Inforaacye swoje mo- | 
zimieszków, którzy razem z nim tworzą większą 
szajkę i operują wspólnie. Inna rzecz, że ilość | 
tych ostatnich wzrosła nadmiernie. | 

Panujące n nas od roku stozunki znięprawi- 


i ły ogroiuną ilość ludzi ciemnych, a wskutek tej 


imoże być prawie pewnym, ż0-go grabieżcy nie | 


tkną. 
Ale — przyjeżdza do Warszawy, dajmy na to 
p. Zieliński, aby wnieść ratę do Towarzystwa Kre- 


dytowego Ziemskiego, i bandyci, jakby z góry po- | 
wiadomieni o tew, jaka kwote i o której godzi- ' 


nie p. Z. będzie miał przy sobie, czatują na niego 


Marek Twain. 


Ze wspomnień eskimoski, 


Humoreska, 


= ta PEM 


(Dalszy ciag—pstrz N 217). 
VIE 

— Kiedys woszczył się wyłącznie o rodzinę, 
teraz wszystkie mysli zajęte ma tylko haczykami 
do wędek. Nienawidzę z calego serca bogaczów! 
Kiedyś byliśmy plemieniem Jndzi śmiałych, pro- 
stych, zadowolonych temi haczykami, jakie mieli- 
śmy po przodkach. Teraz — init nas prze- 
kształciła, poświęcamy wszystko: uczucie, wier- 
ność, ufność — dla haczyków, ośrzymanych od cu- 
dzoziemeów, Ale porzućmy te smutne rzeczy. 

Jak już panu mówiłam, marzeniem mojem by- 
la miłość, ale miłość szczera, prawdziwa, nie dla 
mego bogactwa. Wreszcie, zdawało mi się, że ma- 
rzenia moje się ziściły. 

Pewnego razu przyjechal dó nas cudzozie- 
miec, imieniem Kalula. Powiedziałam ma imię swo- 
je, odpowiedział mi, że mnie kocha. Serce ska- 
kalo mi z radości. Od pierwszego wejrzenia po- 
kochałam go i powiedziałam mu o tem. Przyci- 
snął mnie do piersi i oświadczył, że uważa się 
sa najszczęśliwszego z ludzi, Odbyliśmy razem 
daleką wycieczkę na pływające góry lodowe, ma- 

“Fige i budując plany przyszłego Życia naszego, 
Naturalnie, przedstawialiśmy je sobie w najpię- 
pkd kę tęczowych barwach, 

Gdy uczuliśmy zmęczenie i głód, usiedliśmy, 


| 


| 


| 


Rze ni W M 


' mioty ciągnęły się daleko na północy. To mnie 


ciemucty nie mających żadnych podstaw maral- j 
nych w życia, dalej Żądza dostatku i użycia tkwi 
w każdym człowieku dzisiejszym i wyzwala się 
przy iada podmuchu „pomysłnego* wiatru, więc 
przez podniesienie śluzy cała masa jednostek wy- 
zolejonych wypłynęła w ostatnich miesiącach na j 
ulice i połączyła się z armią złodziejów zawado- | 
wych, tworząc to, co zwykie tworzyło się pod- 
czas ruchów i rozrugbów rewolneyjnych — bandy 
zbirów. 

W czasie wielkiej rewolucyi francuskiej od- ; 
znaczali się na tem polu i fryzyerzy, i lokaje, i 
kamerdynerzy wielkich panów. Z podobnych ele- 
mentów, naturalnie „toute proportion gardée”, | 
składać się mogą i szajki bandytów, operujących 
obeeuie w Warszawie. Uiąciy dłepływ swieżych 
„Sii“ zwiększa ich informuje, a wydalony za 
mala kradzież lub sprzeu owierzenie lokaj Jub wo- 
Źny, dzięki specyficznym warunkom chwili, stacza 
się szybko po równi pochpłej na sam dół i pou- 
cza swoich towych kamratów 6 tem, €0 wie, lub 
czego zdola się dowiedziec © swoich dawnych 
chlebodawcach. 


dio, ja miałam Kilka krabów. Nigdy jeszcze ża- 
dne potrawy nie wydały się nam tak smaeżne, 
Ukochany mój należał do plemienia, którego na- 


bardzo cieszyło, bo byłam przekonana, że nigdy 
mie słyszał o ojeu moim. Wiedział zapewne o 1st- 
nieniu milionera, ale nie znal ani jego imienia, 
ani nie przypuszczał, ża ma przed sobi jego cór- 
kę. Ja, naturalnie, nic mu 6 tem nie mówiłam. 
Nareszcie więc ktos pókochał mnie bezintereso- | 
wnie, poznam szczęście prawdziwej miłości! Tym- 
czasem czas uciekał, zbliżala się zwykła nasza 
pora obiudowa, Posziiśmy do diomm. Na widok na- 
szego mieszkania, wpadł w zachwyt, 

— (0 23 wspaniały dem! — zawołał. 

Wszyscy moi byli nim zachwyceni. Zgroma- 
dziło się dnżo gości, drzwi były otwarte na toz- 
cież, dom oświetlony wspaniale papierowemi la- 
tarniami. W salonie było gorąco i nadzwyczaj . 
przyjemnie. Rozpoczęliśmy zabawy świąteczne na 
cześć zaręczyn naszych, $ 

Na zakończenie oójefet nie mógł oprzeć się 
pokusie i pokazał Kaluli swójsyskarby. Chciai 
się nacieszyć podziwem i zachwytem obcego mlo- | 


dzieńca, Nie podobał mi się zamiar ojca, cheia- 
lam go powstrzymać, Ale to mi się nie udało, 
wieg milczałam smutna. 

Ojciec wobec wszystkich zbliżył się do kry- ' 
jówki, wyjął cenne haczyki i silnym ruchem rzu- ; 
cił je ponad głową moją na podłogę. tak, Że u- | 
padły w nieładzie u stóp ego narzeczonego. Bie- 
dny chłopiec stał. naturalnie, zdziwiony, mileząey, ' 
osłupiały. Nie mógl pojąć, jak jeden czlowiek mo- 
że posiadac takie bogactwa. | 


| 
| 
| 
l 


Jakkołwiekbądź jest—o organizacji speeyał- 
nej policyi wywiadowczej ze strony bandytów nie 
może być mowy i pokrzywdzeni powinni szukać 
winnych, a w większości wypadków niewątpliwie 
ich odnajdą bliżej siebie, niż przypuszczają.“ 


Z prasy rosyjskiej. 


Były poseł warszawski, hr. WI. Tyszkiewicz 
zamieści! w jednym z ostatnich numerów ,Riećzi* 
ariykuł, poświęcony omówieniu sytuacyi bieżącej. 
Hr. T. zaznacza przedewszystkiem, Że terror rzą- 
dowy w walce z terrorem rewelncyjnyjm jest Dez- 
silny. 

"Można śmiało powiedzieć, że dopóki prze- 
ciw temu drugiemu nie wystąpi stanowczo całe: 


| społeczeństwo, iząd nie będzie w możności upo- 


rać się ani 2 zorganizowanemi, ani z oddzielnemi 
zamachami partyj skrajnych. Z drugiej zaś stro-. 
ny ich walką przeciw istniejącemu porządkowi 
rzeczy i pożądanie nowego, chociażby utopijnego, 
natychmiast wejdą w koryto legalnej walki par- 


| lamentarnej, skoro tylko ustalą się formy rządu 


konstytucyjnego. W ten sposób, nowe wzmocnie- 
nie represyj, grożących marzycielom i fanatykom, 
nie powstrzyma ich akcji, przybierającej z dnia 
na dzień coraz grożniejszy charakter. Nie trzeba 
być prorokiem, aby przepowiedzieć zupełne fiá- 
sco gabinetu w tym kierunku. 

widoki załatwienia 


„Czy zaś ministerynia ma 
się z drugą częścią swego zadania, której urze- 
czywistnienie istotnie mogłoby przeciągnąć na je-. 
go stronę resztę spokojniejszego społeczeństwa? 
Czy gabinet będzie w możności przeprowadzić 
„reformy wolnosścioweż* 

„Ogloszony komunikat nie pozwała rozsirzy- 
gnąć tej kwestyi palącej. Wyloza on, co prawda, 
i2 projektów prawa, przygotowanych przez rząd 
dia przyszłej Dumy, lecz nie objaśnia ich istoży, 
t. j. jnnemi słowy pozostawia sobie zupełna swo- 
bodę działania, (o np. oznacza pierwszy wyinie- 
niony projekt: „O wolnosci wyznań?* Pod temi 
słowami można rozumieć i zupe tolerancyę 
z rozdzialem nawet Koscioła od państwa, i po- 
twierdzenie przywilejów wyznania paunjącego Zna- 
dauięm pewnych przywilejów innym wyznaniom, 
i wolności zmiany wyznania za zgodą władzy po- 
licrjaej i t. d. We”my dalsi ostatni z laty pro- 
jekt o „środkach wyjątkowej ochrony porzadku 
państwowego i spokoju publicznego z jednocze- 
snem zgrupowaniem wszelkich oddzielnych rodza- 
jów ochrony wyjątkowej w jedno prawo”. Jalzg 


Mysl ukrywa ministergum za temi mglistemi sło- 
wami? 


Czy ogloszenie całego państwa, kiedy ta 


VHE, 


Wreszcie przyszedł do sjobio po przejściu 
wzruszenia i zawołał: 

— Więe to jest ów znakomity bogacz, o któ- 
rym tak wiele słyszałem! 

Ojciec mój i krewni zanieśli się od śmiechu, 
Potem ojciec niedbale zebrał haczyki i schował 
je do kryjówki. Gdyby pan mógł w tej chwili wi- 
dzieć Kaine! Doprawdy, warto było go odrj- 
SOWAĆ, 

— jak to można! — zawołał. — Tak paa 
je rzucasz, nawet nie noliczywszy? 

Ojciec mój rozesiniał się pogardliwie i Gd- 
powiedział: 

— Widać to młodzieneze, że nigdy nie byłeś 
bogaty, jeżeli dwa lub trzy haczyki mogą dla cig- 
bie imieć takie znaczenie, 

— Naturalnie, panie! — odpowiedział Kali- 
la — nawet we śnie nie marzyłem 0 podobnem 
bogaetwie i nigdy nie spotkalem człowieka, któ- 


! ryby je schował bez porachowania. Najbogatszy 


człowiek, jakiego zdarzyło mi się spotkać, posia- 


Ojciec mój w dalszym ciągu śmiał się, jak 
człowiek, który niema zwyczaju rachować swoich 
haczyków i wogóle zajmować się czemś podo- 
bnem. A tymezasem wiedziałam, że rachuje je c0- 
dziennie. 

Spotkałam | pokochałam mego uarzeczonego 
w poludnie, a w pięć godzin później wprowadzi- 


| dał tylko trzy żelazne haczyki, 


łam go ĝo domu naszego. 


Uezta trwała kilka godzin, wreszcie goście 
odeszli, ognie pogaszono i wszyscy zasnęli. Ją 


, sama tylko czuwałam. Byłam zbyt SZczęśli, 


wa l wzrnszona, aby módz zasnąć, 


Mirzytat:, 
W domu było cicho i ciemno, EA 


(d. c. n.), 


4 


się bedzie podobało ministeryum spraw wawnętrz- 
nych, w stanie extra-oblężenia, czy tylko nada- 


nie samej Dumie i nikomu więcej prawa zawie- ' 


szania gwaraneyj konstytucyjnych w tej lub innej 
miejscowości *? 

Stwierdziwszy dalej najnowsze zakusy biu- 
rokracyi, ujęcia napowrót wszystkiego w swe rę- 
ce, b. poseł warszawski tak w kojicu pisze: 

„Czas nagli. Zamachy polityczne wciąż się 
mnożą; rośnie nędza, bezpieczeństwo stało się 
czczym dźwiękiem, zwierzę budzi się w ludziach; 


czy można ręczyć, że nie powtórzy się tragedya | 


siedlecka, Wypowiadano przypuszczenie, iż rząd 
gotów cierpliwie czekać na nastąpienie reakcji 
¡spolecznej przeciw wszelkim okropnościom chwili. 
Wówczas obiecywało ono sobie uporać się ze 
wzburzonym żywiołem. Ale takimi środkami nie 
„okupuje się dobra społecznego. Takie lekarstwo 
jest gorsze od samej choroby. Ta zbawcza, zda- 
niem  biurokracyi, reakcya społeczna, na którą 
liczy rząd, może nastąpić wiedy, gdy już nice nie 
pozostanie do ocałenia. 


„Jeżeli osoby kierujące z biurokracyi isto- , 


tnie amieją prèvoir, to powinny zrozumieć, że 
w danej chwili obowiązkiem ich jest nie gou- 
Yverner, lecz transmetre le pouvoir. Kie- 
rownictwo powinny one oddać dla dobra po- 
„.wszechnego w ręce członków Dumy drugiego po- 


wołania i postarać się o najrychlejsze jej zwoła- | 


nie. Takie jest jedynie rozumne i owocne zada- 
me obecnego gabinetu, Czekać dalej niepodobna". 


Korespondent berliński gazety «Nowyj put'» 


zdaje w swoim dzieaniku sprawę z rozmowy, ja- ' 


ką miał ż dr. Nafanem po jego powrocie z Pe- 
tarsburga. 
rze prezesa niemieckiego Związku 
żydów, jeździł nad Newę i miał posłuchanie po- 
między innymi u prezesa ministrów, Stołypina. 

Zaznaczyć nałeży, iż dr. Natan jest jednym 
z przywódców t. zw. Związku wolnomyślnego 
(«Freisinnige Vereinigung») i jednym z wydawców 
dziennika «Nation». 

Z rozmowy jego ze współpracownikiem ga- 
zety moskiewskiej przytaczamy poniżej ustępy 
ważniejsze: 


Dr. Natan przychodzi do wniosku, že poło- | 


żenie w Rosyi, mimo pozornego spokoju w Pe- 
tersburgu, jest poważne. Nastrój rewolucyjny 
rośnie. Wedlug dr. N., sami ministrowie vzaają 
ten fakt miezbity, Ministrowie el mówili mu, że 
spodziewają się poważniejszych Komplikacyj w 
październiku, listopadzie i grudniu. è 
Ogłoszony w komunikacie rządowym program 
gabinetu był znany dr. N. przed jego ogłoszeniem. 
Dr. Ń. sądzi, że choóby nawet zamiary gabinetu 
były nader liberalne, 
może bhezowoczą, 
wione jest zupełnie oparcia. W Rosyi działają 
przeważnie następujące siły: prądy rewolucyjne, 
ruch agrarny i opozycya konstytucyjna. 
ciw tych sił stoją tylko: biurokracya i wojsko. 
„Biurokracja i wojsko — według opinii dra 
N.—auznają tylko powagę sier dworskich, a na 
gabinet nie zwracają żadnej uwagi. W ten spo- 


sób ministeryam nie rozporządza żŻadnemi środ- ` 
kami realnetmi, nie znajdując oparcia ani w woj- | 


sku, ani w biurokracyj, ani w ludności. Zależy 
ono w zupełności od kaprysu sfer dworskich. 
Takie ministeryum poprostu wisi w powietrzu i 


nie jest w możności przeprowadzić konsekwentnie ' 
Zdaniem dra N., gabinet stanie się do- ` 


reform“. 
piero wówczas silny, gdy oprze się na społetzeń- 
stwie oraz jego reprezeniautach. Dlatego też 
rozwiązanie Dumy uważa za krok chybiony. 

Co się tyczy ogłoszonej deklarącyi rządu, 
dr. N. wyraża się o niej nader pesymistycznie, 

„Co zawiera w sobie ta deklaracya” —zapy- 
tuje dr. N. Z jednej strony obietnice, z dru- 
giej — surowe fakty. Fakty — to sądy polowe, 
Rząd uniknął dyktatury wojennej, lecz zamiast 
niej uczynił do pewnego stopnia każdego gene- 
ral-gubernatora dyktatorem. Aby zaś zatrzeć 
wrażenie reakcji, ogłoszono deklaracyę z obje- 
tnieami. Jedno jest wszakże rzeczywistością, a 
drugie wisi we mgle oddalenia“. 

Zdaniem d-ra N., nowe represye nie wyda- 
dzą skutku, jak go nie wydały dotychczas. Naj- 
więcej zaś na tem cierpień będą ludzie zupełnie 
niewinni, a represya wzmocni w każdym razie 
opożycyę. Przedstawiciele zaś kierunków skraj- 
nych nie zwrócą na to uwagi, gdyż faktycznie i 
tak stosowano zawsze do nich prawa wojenne, 
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Jak wiadomo, dr. Natan, w charakte- ' 
pomocy dia ' 


działalność jego stać się © 
ponieważ minisieryum  pozba- , 


Naprze- , 


——— 
0 W M | O > 


© samych obiecanych reformach wyraża się 
dr. N. równie pesymistycznie, uważając je za 
paijatywy, które nie moga 


umiarkowanych liberałów. Reasumując wresz- 


„Cie swoje wrażenia, dr. N, powiada, że dla urze- : 
, czywistnienia reform jest niezbędne pozyskanie | 


talkowitego zaufania ladności i rozbudzenie wia- 
ry w przyszłość. Pierwszym krokiem do pozy- 
skaniąa sobie takiej ufności byłoby ponowne i 
rychłe zwołanie Dumy. 
= M Z A W RA A NI Z EC WE A A ADAK RER 

„Jowariszcz* donosi, że w ministaryum spraw we- 
więtrznych poruszono już obecnie pytanie, jak ma się 
zachowywać policya wobec tych manifestacyi, któreby 
mogły wydarzyć się w dniu 31-ym października, to jest 
w rocznicę ogłoszenia aktu o konstytucji. 

><) 


„Swana* komudikuje, iż ambasador francuski w Pe- 
tersburgu, Bompard, wkrótce opuści zejmowane stano- 
wiske, gdyż położenie jego silnie się zachwiało, a io 
skutkiom podróży, jaką z własnej Inicyatywy odbył na 
południe Rosyi, Podróż ta miała chnrakter dość otwar- 
tej rewizyi. Sfery rządząca francuskie niby się spo- 
strzegły, lecz zapóźno, bo ambasador francuski zdążył 
już objechać ogromną połeć Rosyi. 

Rząd rosyjski nie omiegzkał jednak dać do zrozu- 
| mienia pod właściwym adresem, że wycieczki tego ro- 

dzaju nie mogą być przyjemne rządowi kraju, podlega- 
« jącamu tnkiej rewizyi. 


um 


Gazeta „Siewodnia* donosi, że jedan z amerykai - 
skich korespondeażów w Petersburgu dowiedział się, iż 
: W rocznicę ogłoszenie Manifestu wolucściowego, w dalu 


katagoryi przestępców politycznych. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i IKNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 


JMIONA SŁOWIANSRIE Dziś Łaądzisława. Ju- 
tro Damiana. 

TEATR WIELKI Dziś „Zmartwychwstanie“ Tol- 
stoja. Początek o godz. 8 wiecz. 

ZEBRANIA. Dziś 
branie majetrów tokarskie 


mn. ORDO a 


0 godz. 7 wiecz. 


— Jutro zebranie majstrów piekarskich przy ul. ` 


Podieśnej nr. 1, © godz. 3 po poł. 


KRONIKA, 


—— 


W sprawie kozłowitów. 
pokoju m. Łodzi wyznaczono do rozpatrzenia cie- 
kawą sprawę o zawładnięcie samowolne kaplicą 
katolicką ną cmeniarzn w Zgierzu. 
wstała ze skargi miejscowego proboszcza. Fakt 
, zawładnięcia kaplicą, wedlug brzmienia aktu os- 


karżenia, przedstawie się w sposób następujący: | 


,W dmu 27-go marca r. b. banda kozłowitów, 
przeważnie kobiet, na czele z Józefem Maciąkiem 
i Józefem Łopaciiskiu — przemoeą zagarnęła 
w swe posiadanie kaplicę na cmentarzu i naste- 
pnie wprowadziła księży kozłowitów Pągowskie- 
go i Kowalskiego, ktorzy samowolnie do dnia dzi- 


proboszcza parsti zgierskiej stanął adwokat przy- | 


sięgły, Hermanowski, ze stwony zaś oskarżonych 
kozłowitów adwokat przysięgły, Piotr Kon. 


i Przedewszystkiem sąd, pod przewodnictwem i 


* prezesa r. st. Moskwina, rozważał kwestyę, czy 
"sprawa ta podlega kompetencyi sądów pokoju. 

Adwokat przysięgły Kon dowodził, że każdy 
duchowny, a więc i eks-ksiądz Pągowski podle- 
gu tym samym przepisom, ©0 i urzędnik, 

Tam, gdzie istnieją sądy duchowne, sprawy 
księży podlegają ich Kompetencyi, u nas zaś 
w Króleswie Polskiem, gdzie RY duchowne nie 
istnieją, sprawa tego rodzaju, j dzisiejsza, po- 
dlega juryzdykcyi sądom ogólnym, a nie sądom 
pokoju. 

Adwokat przysięgły Hermanowski dowodził 
wprost przeciwnie, mianowicie, że sprawa powyż- 
sza podlega kompetencyi sądu pokoju i że ta o- 
koliczność, iż na lawie oskarżonych zasiada ksiądz 


zadowolić nawet . 


30 października, ogłoszona ma być amnestiya dla pewnej ' 


przy ul. Nawrot nr. 38 ze- i 


Dzisiaj w sądzie 


Sprawa po- ; 
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(Pągowski), nie wpływa bynajmniej na zmianę 
kompetencyi sądu pokoju. Jako dowód, adwokat 
Hermanowski powołał się na $$ 1017, 1020 i 1289 
, procedury karnej, oraz ua wyroki senatu, inter- 
pretujące powyższe artykuły, a szezególniej na 
„wyrok ogólnego zebrania departamentu senatu 
, © 25 z roku 1894, który powiada, że osoba du- 
chowna nie podlega kompetencyi sądów pokoju, 
o ile jest urzędnikiem aktów stanu cywilnego, a 
$ 71 kodeksu polskiego z r. 1825 opiewa, że u- 
rzędnikami stanu cywilnego sa proboszczowie, a 
nie wikaryusze, Pagowski zaś jest tylko wika- 
ryuszefn. 

Oskarżycieł, towarzysz prokuratora, p. Je- 
wdokimow, opierając się na kilku artykułach pra- 
wa i zwracając uwagę na to, że oskarżonymi są 
osoby stanu duchownego, podtrzymaje wywody a- 

dwokata Kona i żąda, aby sprawę uznać za nie- 
podległą kompetencyi sądów pokoju, 
Sąd ogłosił rezolucyę, mocą której uznal, iż 
sprawa powyższa nie podłega kompetencyi sądów 
pokoju i że należy ją skierować do sądu okrę- 
gowego. i 

— Osobom, zainteresowanym w tej sprawie, 
zwracaliy uwagę na artykulik, zamieszczony w nu- 
merze 214 naszego pisma, w którym między in- 
nemi zaznaczono: 
| „Podkreślając fakt, że stanowisko prawa 
; wobec nielegaliego zabierania kościołów jest juź 
ostatecznie wyjaśniowe na rzecz slusznej sprawy, 
zaznaczyć musimy, że doniesienia pism, jakoby 
sprawy © zwrot kościołów nie mogły być rozpa- 
trywane w sądach gminnych jako niekompeżęnt- 
nych, są niedokładne; wyroki sądów gminuych 
w tych sprawach zawsze będą prawomocne, © ile 

o zwrot kościołów występować będą dozory ko- 
_ sścielne, sąd gminny bowiem nie ma jedynie pra- 

wa żasądzać zwrotu kościóśów na podstawie 0o80- 
| bistego wystąjienia danego proboszcza, nie upo- 
, ważnionego do tego przez dozór kościelny”. 


Ogrodzenia, Na rogach kilka przecznic ulicy 
Piotrkowskiej ustawiono po cztery ogrodzenia, w 
których stoją posterunkowi szeregawcy wojskowi, 
szeregowcy zaś policyi stoją na środku ulicy. 
Z powodu dużego ruchu na wązkiej ulicy Piotr- 
| kowskiej panuje tok. 
Kursy wisczorowe. Na kursach wieczorowych 
| przy Stowarzyszeniu wzajemnej pomocy pracowni- 
ków handlowych m. Łodzi (Długa 45) w dnin 8 
paźdaiernika mają się rozpocząć wykłady nastę- 
pujących przedmiotów: języków: polskiego, rosyj- 
| skiego, niemieckiego, francuskiego i angielskiego, 
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mam Lm 


arytmetyki, arytmetyki handlowej, buchalteryi i 

korespondencyi handlowej. Zapisy przyjmuje kan- 
| celarya codziennie od godziny 1I—ł i od 6—8. 
Posiedzenie ciesli. Wczoraj o godzinie G-ej 
, wieczorem przy ul. Spacerowej Ne 40, pod prze- 
wodnictwem starszego majstra zgromadzenia cieśli 
p. Adolfa Aja, w obecności inżyniera miejskiego 
| p. Stebelskiego i 45 członków, odbyło się posie- 

dzenie majstrów ciesielskich. Na posiedzenin tem 
wypisano 15 czeladników. a 


i V/ Konfiskata pisma. Wczoraj, o godz. 6 wie- 
czorem, policja, wojsko i kozacy otoczyli dom 
m, 1b przy uł. Piotrkowskiej, Qzęść poliegi i 
wojska udała się do administracyi <Neue Lodzer 
Zełtung +» gdzie skonfiskowano nakład wieczoro- 
wego wydania, a nawet zabrano korekty. 

Zabój 6-0] rano zabi- 

' by został właściciel piekarni przy ul S Wólczań- 

Wedlug vpowia- 


morderstwo doko- 


sklepowa 

i O godzinie 6-ej rano od je odgłos strza= 
łów. Gdy znalazły się w sklepie, oczom ich 
. przedstawił się straszny widok, Lipiński leżał 
ną ziemi za Jadą sklepową, wydając głuche jęki, 
Wkrótce jednak jęki te ucichły, gdyż Lipiński 
skonał. Wezwany lekarz Pogotowia zastał jaż 
zwioki. 

Szuflada od lady sklepowej, gdzie znajdowa- 
la się drobna moneta, była wysunięta. Należy 
więc przypuszczać, że Lipliski mgodzony został 
kulą wówczas, gdy wydawał resztę. Twierdza, 
że rano wszedł jakis człowiek w celu kupna bułek 
do sklepu, gdy Lipiński zajęty był liczeniem bu- 
lek. Przerwawszy chwilowo tę czynność Lipiiski 
wydał nieznajomemu bulki a następnie reszty, 
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7 momentu (ego skorzystało dwóch innych ludzi, 


wpadło do sklepu i dało kilka strzałów z rewol- ' 


wern, Sprawcy zamacha umknęli bezkarnie. 

Zabity 43-letni Seweryn Lipiński pozostawił 
żonę bezdzietną. 

Strzał, Wczoraj po południu przed domem 
nr. 278, gdzie mieszka strażnik |policyjny, fabry- 
czny Qgorodnikow — kręcił się jakiś człowiek. 
Przechodził podówczas żołnierz 16 roty 61 pułku 
włodzimierskiego, Pawel Szyszkow. Na widok 
Żołnierza człowiek ten zacząl uciekać. Szyszkow 


dał strzał z karabinu. Nieznajomy uciekł, nie o- . 


trzymawszy żadnej rauy, 
Śmiertelne strzały. Wczoraj, około godz. 5 
po pol, zdarzyły się krwawe wypadki w domach 
rzy ul. Piotrkowskiej w pobliżu nl. św. Emilii. 
ypađki te wywołane zostały strzałami karabi- 
nowemi pr będącego w stanie nietrzeźwym 
żołnierza 16 Gluciowskiego pułku dragonów 


Według objaśnień stróża domu nr. 267 przy 


i 


ul. Piotrkowskiej, Jakoba Kacperskiego, przed | 


wrota domu zajezhalo konno dwóch dragonów; 
jeden z nieh zatrzymał się wraz z kolimi na uli- 
cy, drugi zaś wszędł na dziedziniec i zataczając 
się, szukał ustępu. Dostawszy się po schodach na 
poddasze, gdzie znajduje stę mieszkanie stróża, 
oraz robotnika fabrycznego Teodora Szmitkego, 
‘Żołnierz zanieczyścił korytarz, a następnie za- 
czął dobijać się do drzwi mieszkania Szmitków. 
Na widok pijanego żołnierza, trzymającego broń 
w ręku, Szmitke uciekł; pozostała żona Otylia 
wraz z dzieckiem w kolebce, błagała żołnierza, 


aby nie strzelał. Posłyszawszy hałas, stróż wy- | 


biegł z izby i zwróciwszy uwagę Żolnierzowi, iż 
tu nie jest miejsce na robienie nieporządków, 
sprowadził go ze schodów. Znajdujące się na dzie- 
dzińcu dzieci zaczęły się Śmiać z pijanego żol- 


| 


| 
| 


nierza. Wówoząs dragon, jak twiardzi Kacperski, ; 


wystrzeli, a kula ugodziła w plecy syna stróża, 
15-letniego Józefa Kacperskiego. Poczem dragon 
wybiegłszy na mice, dał znów kilka strzałów. 
Raniły one trzy osoby, mianowicie: znajdującego 


11, w tymże domu zamieszkałego; Ryszarda Cel- 


szkałego w domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 277, 
oraz Karola Otto, robotniką fabrycznego, lat 36, 
Ryszard Celbelt, odwieziony dp szpitala św. Ale- 
ksandra, wkrótce umari, Tomas i Kacperski le- 
czy się w tymże szpitalu; stan ich bardzo ciężki, 
zwaaszcza pierwszego, który otrzymał ranę po- 
strzałową brzucha, Karola Oito odwieziono do 
szpitala Tow. akc. Scheiblera. Ciało Celbełta prze- 
wieziono do domu. W sprawie tego wypadku 
prowadzi się energiczne śledztwo. 

Osobiste. Uczestnicy zjazdu w Genewie, po- 
święconego hygienie mieszkań, który niedawno 
ukończył swą pracę, doktorowie Skalski i Bel- 
Żyński powrócili, 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go n.<ccępujące osoby niegły ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Główuej pr. 62 Abiam Kukon, iat 16, pozostający bez 
zajęcia i mlesztania; na ul Płotrkowskiej ur 104 w fa- 
bryce Heinzla, robośnica Józefa Deling, lat 16, podczas 
roboty nagłe destała karczów żołuika; na ul. Łąkowej 
ur. 1 20 letnia kobiela, z nazwiska | adresu nieznana; 
ue ul. Ćmentarnej róg Konstantynowskiej Błażej Olej- 
niak, lat 66, pozostający bez zaj ] mieszkania, przys 
były z Lutomierska; na ul. nej nr. 5 Anastaya 
Dębicka, lat 25, pozostająca bez ia I mieszkania i 
na Wodnym Rynku człowież, lat około 50, od którego 
nie dowiedziano się sni ani 


| łowaniu odbicia Okrzei, 


Dae i aa 


. Wa WSZysie | 


nazwiska, ani adresu 
kich tych wspndkach lekarze Pogotowia nàzielili doraź- | 


nej pomocy. 

Pożar. W j, o godz. 9 wieczorem, nad Ra- 
dogoszczem zojęśaiża ka. Wyruszyły do ognia I | H 
oddziały str ogniowej 1 straż owa 
miejska. Ogieh wybuchł w 
W chyili przybycia straży 


mieszkalny stał eniach. 0 g. 
do KoGzaE. Przyczyna ognia kanie- 
i tysięcy rubli, 


Przy ul. Alaksandrowskiej pod nr. 5, 

sklemą skradziono 5 sztuk towaru, war- 

tości 200 rb. — lekowi Weisblatowi przy ul. Piotrkow- 

poj Mówi ar. 128 Skradztono różne rzeczy, wartości 
rb. 


Z Zarzewia. Od czasu osledłenia się ks, pra- 
lata Wacława Wyrzykowskiego przy kościele św. 
dony w Zarzewiu świątynia, ta przybiera coraz 
więcej estetycznego wyglądu dzięki ofiarności pa- 
rafian. W zeszłym tygodniu wstawiono do kościo- 
la bardzo ładne dębowe lawki. Dzięki zabiegom 


„sm 
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ks. ksnonika Karola Szmidla, została wybudowa- 
na płebania, w której w przyszłym: tygodnin 
zainstaluje się ks. prałat Wyrzykowski. Z powo- 
du, iż w Zarzewia za dużo jest czynności na je- 
dnego kapłana, będzie ks. pralatowi dodany do 
pomocy ks. Jacobi. 


ców miasta złożyli prośbę do J. E. ks. Arcybi 
skupa warszawskiego, ażeby przy kościele św. 


; 


* 
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d. 15 lisiopada 1900 r. zgodzono się ua kupno 
ogółem 1,500 majątków (1.979,358 dziesięcin) za 
249,950,593 rüb. W tym samym czasie rada Bane 


, kn włościańskiego rozpoznała 109 tranzakezi ku- 

pna ziemi przez włościan bezpośrednie od właści- 
i cjeli przy pomocy Banku. Zgodzono się na udzia- 
W tych dniach mieszkańcy Zarzewia i z krań- _/ 


Anny zaprowadził kancelaryę aktów stanu cy- ' 
wiliego, a to z powodu, iż do kancelaryi parafii 


świętokrzyskiej jest za daleko, 


Budowa Organów, ołtarzy i dzwonów, dzięki ` 


ofiarności małżonków Herbstów, wkrótce będzie 
dokonana, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Komedya Kazimierza Zaleskiego «G6- 
ra nasi,» osnuta na tle akcyi przedwyborczej, do- 
tychczas ze względów cenzurałnych nie była gry- 
wang na scenach Królestwa Polskiego. Jest to 
utwór o żywej akcyi i podkładzie patryotycznym 
z trafnie uchwyconemi typami agitatorów poli- 
tycznych różnych obozów. 


Z WARSZAWY. 


— -— 


* Z sądu. 

Wyzuaczaną na onegdaj sprawę stulentów 
politechniki Raczyńskiego, Piątkowskiego i Do- 
wnarowieza, oskarżonych o należenie do polskiej 
partyi socyalistycznej, odroczono z powodu nie- 
stawienia się głównego świadka oskarżenia, Mi- 
chała Kozery. 

Awizacyę na imię Kozery zwróciła policya 
z adnotacją „nieodszukany*, tymczasem adw. 
przys, Patek, obrońca Downarowicza, którego 
najbardziej obciążal Kozera, jak donosi „Kuryer 


Bię przed domem nr. 269 Zdzisława Tomiasa. lat | WE OE OPTI py Ay cya 
Ę r | zloży 


dresowego: jedna z nich głosiła, że Michał Koze- 


| ieszka w Warszawi „. Królewskiej 
delta, łat 9, syna robotnika fabrycznego, zamie- | ra mieszka arszawie przy ul ewskiej, 


inna — że mieszka w areszcie policyjnym. Wo- 
bec tego obrońca twierdzi, że Michała Kozery 
źlo szukano i adnotacya połieyi o jego nieobecno- 
ści w Warszawie jest niezgodna z prawdę. 

Naywisko Kozery dobrze jest znane: 
został skazany na roboty ciężkie za udział w usi- 
ponieważ jednak poczy- 
ni? ważne zeznania, złagodzono mu karę do 17/4 
roku rot aresztanekich. Potem Kozera niejedno- 
krotnie stawał w sprawach politycznych w cha- 
rakterze świadka oskarżenia. 

* Sprawy prasowe. 

Wezorą w izbie sądowej były na wokandzie 
trzy sprawy prasowe. Dwie z nich wytoczone by- 
ly b. redaktorowi „Gońca porannego*, p. Bole- 
sławowi Koskowskiemu o podburzanie do prze- 
ciwdziałania prawu i legałnym rozporządzeniem 


| znane 54,525,641 rub. 


lynie pożyczki w 88 tranzakcyach. Nabyte grun- 
ta znajdują się w 20 guberuiach, obszar ich 12,669 
dzies. Cena sprzedażna 1,439,980 rub. Bank u- 
dzielił pożyczki 1,228,984 rub. Grunta nabyło 
2,258 gospodarzy, Których rodziny składają się 
ż T,124 mężczyzn. Od d. 16 listopada 1905 roku 
przyznano 3,087 pożyczek na kupno 537.902 dz. 
przy cenie kupna 70,269,768 rub. Pożyczki przy- 
W tych zakapach tezest- 
niczyło 96,765 gospodarzy, a 319,86 osób. 
Petersburg. 25 września. Na posiedzenin ko- 
misyi w sprawie porto franco na Dalekim Wacho- 


, dzie; w dalszym ciągu przemawiano za i przeciw. 
' Przedstawiciel Nobla oświadczył, że obecnie firma 
i przemawia za porto frauco. Posiedzenie wieczor- 


ou to: 


władz, ujawnione jakoby w dwóch artyknłech rze- | 
czonego pisma. W obu tych sprawach zapadł wy- | 


rok uniewinniający p. Koskowskiego. 
sprawę, wjtoczoną redaktorowi „Słowa”, p. Do- 
nimirskiemu, odroczono, skutkiem przedstawienia 
przez podsądnego świadectwa o chorobie. We wszy- 
stkich tych sprawach bromi adw. przys. Leon 
Papieski. 

— Na mocy rozporządzenia general-guberna- 
tora warszawskiego, redaktor zawieszonej « Nowej 
gazety», p. St. A. Kempner, skazany zostal na 
500 rb. kary niezależnie od zawieszenia pisma, 


Telegramy 
Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


— m 


Petersburg, 25 września. Minister oświaty za- 
mierza wydać osobne kredyty na wykład gospo- 
darstwa wiejskiego w instytucyach i seminaryach 
m ea ir eli oraz w niższych szkołach nię- 
skich. 


Petersburg, 25 września, Od dnia 17 do 22 


Trzęcią ' 


=o osoa sess A e m m momo n 


wrzesnia wspólna komisya rady Banków włościań- `“ 


skiego i szlacheckiego rozpozuała 85 spraw ku- 
pna majątków na rachunek Banku. /godzono Się 
na kupno 30 majątków w 17 guberniach, agólnej 
przestrzeni 18,622 dziesięcin. Sprzedawcy żądają 
2,935,019 rub., Bank ofiarował 2,166,200 rub. Od 


ne poświęcono zredagowaniu wniosków, uzasa- 
dnionych przez zwołenników i przeciwników por- 
to franco. 

Petersburg, 25 września. Od 14 października 
mają być otwarte następujące okrggowe komitety 
podzialu ladunków: moskiewski, charkowski, ko- 
złowski” kijowski, a później saratowski i polłą- 
czony petersbursko-ryski. Ministeryum komunika- 
eyi wezwie odpowiednie komitety giełd dọ wybo- 
ru przedstawicieli. 

Petersburg, 25 września. Rada ministrów, Toz- 
poznawszy wniosek ministra sprawiedliwości o 
środkach zapebiegania ucieczkom więźniów, po- 
stanowiła przyznać urzędnikom policyi prawo na- 
kładania łańcuszków zapobiegających; takie same 
prawo przyźnano straży więziennej. 

Petersburg, 25 września. Na posiedzenia sądu 
okręgowego wojennego, odbytem przy drzwiach 
zamkniętych, włościanina Wasiljewa, który dał 
w Peterhofie do generała Kozłowa, wziętego za 
generała Trepowa, 'pięć strzałów, skutkiem któ- 
rych Kozłow umarł, skazano na. śmierć przez po- 
wieszenie. Obrońca podaje skargę kasacyjną. 

Petersburg, 25 września. Związek drukarski 
ogłosił bojkot drukarni Caspariego. Mimo to na 
wiecu zecerów, oraz robotników introligatorni i 
stereotypowni i maszyn postanowiono pracować 
w dalszym ciągu wbrew uchwale związku, a w ra- 
zie próby akcyi czynnej ze strony związku, sta- 
wić opór odpowiedni. 

Petersburg, 25 września. Dzisiaj o godzinie 
11-ej przed południem z dworca warszawskiego 
edbyła się eksportacya zwłok zabitego w War- 
szawie pułkownika gwardyi artyleryi, Nikolaje- 
wa. Podczas przeniesienia zwłok do ławry Św. 
Aleksandra Newskiego znajdował się Wielki 
Książę Sergiusz Michałowicz, 

Petersburg, 25 września. Dzienniki donoszą, 
że żelnierze finlandzkiego pułku strzelców Łoba- 
now i Kpsztejn, oskarżeni o propagandę pomię- 
dzy żołnierzami w Wybotgu, skazani został 
przez sąd wojenny na zesłanie i osiedlenie. 

retarsburg, 25 września. Senat uniewiunil 
25-iu kapłanów katolickich, których pociągnięto 
do odpowiedziałności za to, że odmówiii uroczy 
stego powitania biskupa Baranowskiego. 

Baku, 25 września. Wczoraj o godzinie 74, 
rozpoczęło się silne ostrzeliwanie w pobliżu 0- 
grodu mołokońskiego. Niezwłocznie wszystkie 
okna pozamykano okiennicami; wszelki ruch ustał. 
Swzelanie sałwami trwało pół godziny. W mie- 
ście zapanowała panika, okazało się, że patrole 
strzelały*do restauracyi „Berlin“ i „Sewastopół”, 
zkąd—jak mówi policya—padły pierwsze strzały. 
Sąsiedni kupcy mówią, że policya współnie z pa- 
trolem urządziła obławę na anarchistów, którzy _ 
znajdowali się w restauracgach, ale anarchiści 
umknęli. W czasie ostrzeliwania jedną osobę za- 
bito, kilka raniono. 

Płock, 25 września. Ogłoszono nowe posta- 
nowienie obowiązpjące generał-gubernatora, na 
którego zasadzie przechodnie są obowiązani ob- 
chodzić wartowników wojskowych i nie rozpo- 
czynać rozmowy ż nimi pod groźbą grzywien da 
3,000 rubli lub zamknięcia w więzienia na trzy. 
miesiące. 

Mostwa, 25 września. <Wiecz. zasja» dono= 
si, że ź Petersburga otrzymano wiadomość a Tes 
galizacyi partyi kadetów. Na zjazd wszockro» 


Z e e e Ae ea ae a n: a 


syjski partyi pozwolono. Program bez zmiany. 
Moskwa, 25 września. Zrana wykonano wy- 
rok sądu polowego na włościaminie Graczewie, 
skazanym na powieszenie. 

Odesa, 25 września, W ciągu ostatniego ty- 


ROZWOJ. — Szoda, dnia 26 września 1966 r. 


godnia w obrębie nowego bazaru, a zwłaszcza | 


na ul. Sadowej, dokonywano systematycznych 
napadów zbrojnych na spokojnych mieszkańców 
we dnie i w noce. Z tego powódu stosunki 
x poczią i telegrafom, które znajdują się przy 
tej ulicy, są bardzo utrudnione. 

Qdesa, 25 wizesnia, Skazanym przez sąd 
wojenny Gitizowi, Cziezkinowi, Meligiwnowi i Ko- 
bojewówi na karę «mierci, karę tę złagodzono na 
zesłanie do robót ciężkich na roczne terminy. 
Charków, 25 września, laba sądowa odrzu- 


ciła prośbę bylego czlonka Dumy państwowe, 


Szaposznikowa, oskarżonego z art. 129 kod. k. ' 


o wypuszczenie g0 z powodu choroby na wol- 
ność za kaucya. 

Tydis. 25 września. 
stwu rolniczeńiu donoszą, 
rywańskiej i obwodzie twerskim 
żyć zarażenie zboża rdzą. : 

Tyfis, 20 września. Z TPionet donoszą: Nie- 
wiadomi rozpoczęli strzelaninę do lokalu półroty 
pułku elizawetpolskiego. Żołnierze odpowiadali 
wystrzałami, niewiadomi zbiegli. Pomiędzy żol- 
mierzami niema zabitych ani rannych. Zarzadzono 
pościg. 

W Kutaisie na policyania napadło 4-ch nie- 
wiadomych, którzy, zabrawszy mu rewolwer i pa- 
łasz, zranili go z rewoleweru w rękę i zbiegli. 

Okolo Chomi dwóch niewiadomych napadlo 
na starszynę wiejskiego Kkiauumskiego, zabrali mù 
oznaki urzędowe oraz pieczęć, Powróciwszy do 
mrzędu gminyego starszyna dowiedział się, że nie- 
wiadomi spalili wszystkie akty, papiery, książki 
r dokumenty, doiyczące zarządu gminnego. 

Juzówka, 25 września, Z powodu braku ro- 
beżmików zmniejszyła się znacznie produkcja wę- 
gia w Zagłębiu donieckim Popyt wielki; ceny 
idą w górę. 

Ługańsk, 25 września. 
srana, na mocy wynóku sadu polowego, rozstrze- 
łamo trzech bandytów: Malewa, Denisowa i Lek- 
towa, miejscowych złodziejów zawodowych. 

Chersoń, 25 września. Od korespondenta n- 
rzędowegu: Rozkaz elizawetpolskiego zenerai-gu- 
ibernatora wojennego usunął z posad na czas sta- 
mę wojennego, komisarza Brajkiewicza, <urjadni- 
%a i siedmm strażników. 

Perm, 25 września. Za zabójstwa W m. z. 
dwóch kozaków w fabryce Mońiwiichińskiej sąd 
wojenny skazał Zapolskiego na karę smierci przez 
powieszenie, czyniąc zaraaem starania o zamianę 
tej kary na ciężkie roboty, Iwanowa: na rok 
twierdzy, a Seweljewa uniewinnił. 

Spmferopoj, 25 września. Naczelnik więzie- 
nia wykrył w więzieniu podkop, mający 28 ar- 
szynów długości. 

Lahore, 25 września. W delcie rzeki Indusu 
zatonął parowiec, wiozucy 200 indusńw, przeważ- 
nie kobiet i dzieci. Wszyscy zginęli. 

Wiedeń, 25 września. Kolo polskie ucliwa- 
lito zażądać od rządu lepszego zabezpieczenia lu- 
dności Galicyi przed napasciami terorystów, prze- 
kraczających granicę Królestwa Polskiego. 

Wiedeń, 25 września. Wszyscy fubrykanci 
cukra w Austryi postanowili utworzyć syndykat 
celem normowania wyrobu cukru na potrzeby 
rynku wewnętrznego i wywozu do Węgier, Wy- 
wóż cukra zagranicę nie będzie podlega! normo- 
waniu. Vabrykanci mączki cukrowej, oraz cn- 
krownie węgierskie nie przyłączyły się do syndy- 
katu. 

Wiedeń, 25 września.  <Fremdenblat» donosi, 
że posel austryacko-węgierski w Bukareszcie, 
margrabia Pallavicini, mianowany jest ambasado- 
rem w Konstantynopolu. 

Konstantynopol, 25 września, Wedlug wia- 
domości, otrzymanych lu z wiłajetu monasterskie- 
go, w Kastoryi zamordowano mietropoliio grec- 
kiego. Jak przypuszczają, morderstwa dokonali 
kaco-wołochowie. 

. Haaga, 25-50 września, Minister finansów 
wniósł do izby posłów projekt prawa o podnie- 
sienie stawek celnych, Ze Źrólła tego spodzie- 
dziewany jest dochód 8 milionów guldenów. Je- 
dnocześnie minister proponuje zniżenie akcyzy 
od cukru do 10 guldenów za centuar podwójny, 
podniesienie natomiast akcyzy od wódki jalow- 
cowej z 63 na 90 guldenów od hektolitra, 


Kaskazkiemu Towarzy 
że w całej gubernii e- 
daje się zauwa- 


| = 


Dzisiaj, o godz. 4:ej 7 
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Atlanta, w Ameryce 25 września. Na 20 po- i wiecie zwenigrodzkim 12-iu uzbrojonych ludzi 
licyańtów napadli studenci-murzyni. Zabito 3€e- , 


kretarza uniwersytetu i oficera policyj, czterech 
urzędników policyjuych zraniono. Sześciu murzy- 
nów ujęto; dwóch z nich, którzy usiłowali umknąć, 
tłum strasznie Jbił. 

DZIENNE. 

Petersburg, 26 września. W ciągu ubiegłego 
miesiąca komitet zarządu do spraw kredytu dro- 
buego pozwolił na otwarcie 58 towarzystw 
dyiowych z pożyczkami na kapitały zakładowe 


z banku państwa na sumę ogólną rub. 102,000. ' 


Ogólem dotychczas pozwolono na otwarcie prze- 
szło 1,250 towarzystw drobnego kredytu. 
Petersburg, 26 września. Speeyalna komisya, 
pod przewodnictwem towarzysza ministra skarbu, 
Pokrowskiego, dła opracowania projektu i prze- 
pisów o wydawaniu przez bank wiościański poży- 
czek pod zastaw gruntów nadziełowych, w dniu 
25 b. m. zakończyła obrady w kwsstyi osób, któ- 


wu i udowodnienia praw do gruntów zastawianych, 


życzki pod zastaw grantów nadziżłi wych. 
Petersburg, 26 września. Od dnia 14-go paź- 


+ -m 


napadło na jadących na dwóch wozach. siedmiu 
żydów; zabrali im okolo S00 rb. i kosztowności. 
Jako podejrzanych aresztowano 2 włościan. 
Rkaterygnosżaw, 26 wisześnia, W pobliżu za- 
kładów briańskich nięznaui ludzie zabili dyrek- 
wora zakladu Iwanowa i lekko -zranili jego po- 


- mocnika, Swiszczewa. 


kra- ' 


Oharków, 26 września. W dniu 3 paździer- 
nika odbędzie się w Charkowie zjazd włascicieli 
gerzelni. ; ; 

Manheim, 26 wrzesnia. Na zjazd socyalistów 
wniesiono própoczycyę, skierowaną przeciw związ- 
kom anarchistycznym, W propozycyi tej jest mo- 


| wa, że związki te nie mają Żadnego związku ze 


współczesnym ruchem robotniczym i dlatego so- 
cyslistom należy zabronić wstępowania do takich 
związków. , : 

„ Branszwik, 26-go września. Laudiag jedno- 
myślnie uchwalił rezolineyę, Aby nie przystępowa- 


w Kw | no natychmiast do wyboru nowego regenta, lecz 
ryo mogą być wydawane pożyczki, rodzaju zasta- | 


usiłowano pogodzić księcia Kumberlandzkiego z ce- 


} i | sarzem Wilielmem. 
oraz cełów, dta których dozwala się wydawać pt- ; 


dziernika projekiowanem jest otwarcie komitetów | 


na drogach 


okręgowych dla rozdziału ładunków 
kozłow- 


żelaznych: moskiewskiej, charkowskiej, 


skiej, kijowskiej, później i saratowskiej. Ministe- : 


ryum komunikacyi zaproponowało odpowiednim 
komitetom giełdowym wybór przedstawicieli. 

Moskwa, 26 września. Rano wykonano wy- 
rok śmierci, wydany przez sąd polowy na wło- 
ścidnina Graietego, skazanego na smierć przez po- 
wieszenię. 

Kijów, 26 września. W oknie domu ducho- 
wnego wsi Poletwina w powiecie koniowskiim wy- 
buchła bomba, podłożona niewiadomo przez kogo, 
Nikt z domowników nie ucierpiał. bodejrzanym 
jest kupiec miejscowy. 


p 2ki6$0. 
, A sii , krajów. 
Fetersbuzg, 26 wrzesnia. Podawane przez ga- ” i 


zety wiadomości o przygotowamu, w miņisteryūm - 
spraw wewnętrznych projektu do praw w kwestyi 


żydowskiej, nie jest scisłem. 


Taki projekt do prawa nie istnieje, a tyiko | 


w departamencie do spraw ogólnych ministevyum 


spraw wewnętrznych dokonywa się zbieranie ma- / 


teryalów do kwestyi rzeczarej. 

Helsingfors, 26 września. Czasowy sąd wô- 
jenny w Sweaborgu wydał wyrok w sprawie sze- 
regowców swesborskiej kompaniji minerów, która 


przygotowała powstanie. Z ogólnej liczby 174-ch ` 


oskarzonybi, 4-ch skazana na rozstrzelanie, 
Helsingfors, 26 września. W novy wybuchla 
bomba w piwnicy domu reżerwy policyjnej na ul. 
Koszarowej. Wybuch: zniszczył kratę w oknie i 
wybił szyby w oknach gmachów sąsiednich. Od- 
pryski szkła lekko raniły Konsiabla. Na miejscu 
wybucha znaleziono kawałki powłoki miedzianej, 
wskazującej, że bomba znajdowała się w związku 
z fabryką bomb, odkryta w Stokholme: Poelicya 


a amne 


tamtejsza aresztowała pięciu finów, między nimi , 
oprócz Imita i Kanawa aresztowała jeszcze jed- , 


nego z uczestników ograbienia oddzialu“ banku pai- 
stwa w Helsingforsie w roku zesziym. Fon ostai- 


ni zeznał, że z polecenia komitetu przygotowywał ` 


w spółce z. młodosocyalistami -ograbienie banku 
w Siwkkolmie. j 

Z początku miano na widoku kasę państwo- 
wą, lecz z powodu niehezpieczejństwa i trudności 
tego przedsięwzięcia, tudzież z obawy wielkiego 


bawarna, 26 września. Roosevelt: w depe- 
szy do prezydcnta Paimy, odwołnjąe się do jego 
pawyjutyzinu, usiinie go prosi, by przyjął warun- 
ki postawione przez powsiańców rządowi kubań- 
skierzu, albowiem tylka w ten sposób mozliwem 
jest przywrócenie spokoju. Taft i Becau uznali 
warunki powstańców i zwrócili się do Palmy z li- 
siem, propontijąc mu swoją pomóc przy usj0ko- 
Jeniu zamętu na podstawie warunków powstań- 
tów. ‘Z rozkazu Tafta kanonierka. eMarietta> 
wysłalą 30 ludzi do Sagnala Grande, w prowincyi 
Sante Clara, dla obrony warsztatów drogi żeląz- 
nej centralnej na Kubie, należącej do towareysiwa 
angielskiego, A 

Londyn, 26 września. Odbyła się troczystaść 
śUD-ietnięgo jubileuszu uniwersytetu ebordziń- 
Obecni byli przedstawiciele- wszystkich 
} Między innymi wypowiadali mowy Sze- 
niakow i Derniżynskij z Petersburga. 
AA zez Ark WE EA 29 2-5. WRZ, 


SPOSTRZEŻENIA METROROŁOGIOŻNE. 


Siacy: cenźralnej K., £. E. 
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WUK MIJAŁOWICZ, 


DO KRWAWEJ NOCY.. 


Powieść w 5-iu tomach, osnuta na tle 
rewołuczi serbskiej, ozdobiona licznawni rys 
sunkami, opuścila prasę. 

Cena księgarska za 5 tomów rb.3. Pre- 
numeratorzy „Rozwóju” mogą ją nabywać 
w Administacyi naszego pisma 

po 1 rub. 25 kop. za całość, 


. do dnia 1-go listopada 1906 roku. Po uplywie 


rozlewu krwi, postanowiono ograniczyć się do 
dwóch hauków prywatnych. Pieniądze zrabowane ; 
miały być przezńaczone dla organizacyj rewolu- i 


cyjnych w Rosji. 


Ryga, 26 września. O godz. 7 i pół na rogu ` 
ulic Niemieckiej i Siereckiej rzucono bombę do- 


wagonu tramwajowego, który jednoczesnie ostrze- | 


liwano z obu stron. Wybuch jednego z pasażerów 


Irkuck, 26 września. Odjechal do Petersbur- 
ga minister komanikacyi, 

Timir-chan-szura, 26 września, 
na ulicy były dorożkarz 


W południe 


oruianin zranił lekko, ` 


kindżałem duchownego ormiańskiego Panczewa. ' 


Przyczyna zamachu niewiadoma. 
Kijów, 26 września, Około Szpoły w po- 


—— 


tego terminu powieść zostanie oddana do 
yuandlu księgarskiego. 

Premimeratorzy nasi mogą nabywać po- 
wieść iomami, waosząc 50 kop. do Admini- 
stracyi za tom I-szy i ostalni. 


—- Administracya. 


MLEKO = 


pasieryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 


rozerwał na kawałki, maszynistę- ciężko ranil | Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w ba- 


Raniono teź stójkowego i dwóch pasażerów. Wa- < 
gon mocno uszkodzony. - 


teleczkach porejowych: l 
J& i zalecane dia dzieci w wieku dọ 3-ch m. 


M 2 ” n " » kad ” 

85 " n »- r 3 s 
nierozeteńczane nr. O dla dzieci starszych | osób dorta- 
uron oraz mleko surowe oczyszczane wa fiakorach ii- 

owe ; 


Dostarcza duo domów na znmówłenie dwa razy 
dziennie. , 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dziełna 30. Telefon 804. 


X 218 


Z KRÓLESTWA. 


* Krwawe xgromadzenie. Ọ krwawym wiecu 
na Dębowej Górze pod Sosnowcem, «Głos Zaglę- 
bia» podaje szczególy następujące: 

¿W niedzielę po południu, odbywało się 
w pewnym domu na Dębowej Górze zebranie ro- 
botnićze, podezds którego zjawil się jakiś czło- 
wiek, który, podając się za członka partyi, wre- 
czył wartującym przed domem robotnikom rewol 
wery i po kilka rubli, poczem się oddalił, obie- 
cując, że przyjdzie później. Tymczasem zamiast 
niego przybyła policya i kozacy, którzy natych- 
miast rozpoczęli strzelaninę. Dwóch wiecowników 
zabito na miejscu, trzeci, ratując się ucieczką, 


kilkanaście rewolwerów do fartucha, chciała ucie- 
kac, zraniono i aresztowano. 
przywieziono 


sie bf pod konwojem kozaków do magi- 
atu. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Bandytyzm w Krakowie. 
mowany został wypadkami bandytyzmu, niezwy- 


; i 
wpadł do dołu ustępowego i utopił się, czterech | znaczono znażżne sumy pieniężne. 


ych oraz pewną kobietę, która zagarnąwszy | 


Zabitych i rannych ` 


ZZZEREANE ZM 


Kraków cały zaalar- 


kłego w tem spokojnej mieście, W sobotę zra- , 


bowano sklep Lindóńbauma na Stradomiu. Rabu- 
sie, spłoszeni przez stróża miejscowego, obili ga 


' lekkiej. 


i uciekli. W nocy z soboty na niedzielę obrabo- | 


wano lokal administracyj «Naprzodu», gdzie ban- 
dyci rozbili kasę i zabrali z niej sumę niewielką, 
pieniądze bowiem wydano w sobótę na wypłaty 
pracownikom. Większy połów znaleźli rabusie 


|--A zn 


ROZWOJ. — Środa, dnia 26 września 


rozbili kase ogniotrwałą i zabrali z miej 3,000 
koron. Rozbicia dokonano z uadzwyczajną siłą 
i zręcznością. 

Wypadki te wywołały popłoch. Według ogól- 
nego przekonania, rozboju dopuszczają się bandy- 
ci, przybyli z Królestwa. Policya krakowska vru- 
chomi?a najlepsze swe siły ku wykryciu złoczyń- 
«ćw. Władze naczelne wydał energiczne zarzą- 
dzenia, zarówno bowiem wypadki bandytyzmu 
« Srakowie, jak i kilka świeżych m zeadów: ua 
kasę w Wadowicach, e» poeztę w Ja*raznie, 
wreszcie strzelanie do Żr».warmów w fizebini 
„ zabicie zelicyanta w Białej -- wszystko + cią- 
gu jednego tygodnia, — budza obawę, abş bandy- 
tyzm z Królestwa Polskiego nie przeniós: się 40 
Galicyi. 

Za schwytanie sprawców tych napadów wy- 


Pogrom murzsyaów. Skatkiem napaści murzy- 
nów na trzy białe kobiety d. 23-go b. m, biala 
ludność m. Atlanty, w Stanie Georgii, urządziła 
pogrom murzynów. Tłumy pubiiczneści, zawiądo- 
mione w nocy o napaściach przez wydania nad- 
zwyczajne dzienników, wylegly na ulice, bijąc bez 
miłosierdzia wszystkich napotkanych murzynów. 
Wielu zastrzelono, wielu teź poruniono okropnie 
kamieniami. Wdzierano się też do domów murzyń- 
skich, wyciągano jadących tramwajami. Przeraże - 
ut murzyni zamykali się w piwnicach, uciekali 
z miasta. Gubernator Georgii wysłał do Atlanty 
5 kompanii piechoty milicyi z bateryą artyleryi 
Pogróm trwał niemal do białego dnia. 
Ogółem zabito 30 murzynów, poraniono prze- 
szło 100. 


1906 r. 


————— 


Rozkład peciągów. 


Letnt. 


Kolej Fadrycezno-Zódzka. 
Qdohodzą z Łodzi: s) 710, b) 12.00, c) 1.28, d) 3.15 
a) 6.10, f) 8.26, g) 12.30, h) 8.45, i) 6.36. 
Przychodzą do Łodzi: |) 7.50, k) 9.25, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, o) 8.30, s) 12.00, p) (1.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Odobodzą do Kallsza: o godzinie 7.36, 11.46, 4.40, 
do Ware-<wy: o godzinie 9.30, 3.05 Przychodzą z Ke- 
tisza: o godz. 9.17, 2.58, 5.25. 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacył «ódź-kalisks do Słotwin o godź. 
6.46, ze Słotwin dw t Łódź-kajiska 20.10. Odchodzi 
ze st. Łódź „aliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko 
luszek do st Łódź-kaliska o zódz. 6.25. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czss od godz. 6 wieczorem Q9 « rano. 

W pociągach oznaczonych Wierumm. + w, 14 p kutsu- 
ją pomiędzy Warszawą n Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone Jitcrami a, b, ©, e, |, n, o Kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
sują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta I nłedzieie. 


Szkola tańców 


oT. ZABORSKIEGO 


mi. Piotrkowska M 45 


przyjmuje zapisy na lakcye codziennie od 1—3 
po 


na 


A, 0% 
Gy Ge 
& Betonie cementowym. %, Kanały | POI 


ULICA PRZEJAZO M 12. REESS 
p IRAK mi 


w filii piekarskiej; na żądanie 100 br: kaus 
cyi. Panowie komandyci raczą złożye 


w sklepie Fischera w rynku (na linii A—B) gdzie poli i 0 TD diobe. gs 
HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY ULICA PRZEJAZD M 12. ZEŃ Ma zgon kt JE press 
E Oryginalny <o ASFALTON PODŁOGI i Egzyetująoa. od lat ihia niica Piotrkowska nr. 108 m: 31. 22184 
S Asfalt i Goudron 4S% e Botonowe, | Pracownia haftów :| | Mieis poaiońke pos szycia W 
E g* szelkowe g i znaczenia bielizny | Erreari, aire 
„SYZRAN* S FABRYKA ' Xylolitowe —* | |E E 3 ong a iaria iż & Ty 
A z | nr. 34 mieszk. 19. —3—1 
i > e nioa Przejazd 16 (2, m. 14, $| | Deutz, o sile 3 koni, znakomicie echo- 
zj KANTOR N A AML. Folman Eabryka A z w podwórzu, w ofeyuia, IL piętro, s]. dzący, s rzedam. Wfadomość w Admini- 
E | Dzielna No 28 w ŁODZI Widzewska 166. | * | |2) przyjmuje wszelkie roboty wzakrot |=] nna 
pane U - u| hafta wchodzące, wykonywa tako- jj] | C)btady prywatne, hygłeniczne po 50 
A Stopnie Mozatkowe i Betonowe m | |O] we starannie na czas oznaczony, |Z | kop. Ulica Nawrot 8, Plichiowska. 
$ Trotuary ARNOIS krzyh z >| po możliwie nizkich cenach, | 2128—4088—4 
; $ muje sie wczenice Soba Starsza sain relctyczna Ww 
Š BRUK DREWNIANY NC%  Beton-Amerfoaine „Sł RURY Š |__ Zmidmkie m 1 | O wodzie handlowym, posztkaja saje: 
h S Cement. i Kamienne |! | cia w handlu kolonialno-spożywczym lub 
1 
j 


Ę 1462-24-22 


stwie podrabiaj 
z własną firmą, ją takow 


samem dwojaką krzywdę, 
nim na PARSIN 


dnie naśladowaniem naszej firmy, 


Pokój 


Rada Opiekuńcza 


Różni podrzędni fabrykanci świec stezrynowych w Króle= 
naszą firmę na etykietach lub, naleplsjąc etykiety 
wyrażne podobieństwo do naszych I Wpro- 
WA tym sposobem Sz. Konsumentów w błąd. 

prodokują nadto nadzwyczajnie lichy gatunek świec, wyrządzając nam tem- 
_ Ostrzegamy ich tedy, że wystąpimy przeciwko 
drogę, jeśli nadal trudnić się będą podrabianiem, wzglę- 


Nasze świece stearynowe sprzedaje nasz Główny 
Reprezentant na Królestwo Polskie i okolice 


p. Jakób Serejski, Warszawa, ul. Długa nr. 18. 


ANONIMOWE TOWARZYSTWO GDESKIEJ 
FABRYKI STEARYNY W- ODESIE. 127645 


Jest do sprzedania półtora 


(sztajngutowe) 
wa wszystkich rozmiarach. : 


HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY 


„Rozwoju“. 


Rzoczeni podrabiacze 


-asma A a E E 


AAA.) 


francuzkę na wyjazd. 


AA) 


— meae 


dla wielkiego kuca posz 


MLODY GZGOWIGĆ 


który ukodczyń szkołę handlową poszu- 
kuje zającia biurowego lub kAntorowego. 
Łaskawe oferty „O. P.* w Administracyi 


Biuro Arlet, 


Piotrkowska 92, 
ma do umieszczenia wykształcone nau- , 
czycielki różnej narodowości na lekcye, 
demi-place i na posady stałe, freblówki 


ze świadectwami, hony z szyciem. 131412 
Drobne ogłoszenia. 


Biuro rekomeniacyjne „Ł£o- 
mot“, Przejazd 14, poleca: 
nauczycielkę gimnazistkę z konwerskcyą 
muzyką, oraz. młodą bonę 


Kantor służby domowej, Przejazd 
14, poleca z dobremi świndectwa- 


Dre utrzymana ckomątowa uprząż 


swe adresy w Administr. „kłozwoju* dla 
„Samodzielnej sprzedawczyni. 232=3 2 


| 

| poszakują młeszkania 3, 4 pokoje z 

|| wanną i wygodami od i-go paździer- 
i | niks, między Główną a Krótką, e) 
1286-3—1 | w Administrncyi „Rozwoja* pod M. M. 
i 2209—2—2 
| Przyjmuję do szycia sukienki 4 bluzki. 
| Dzielna nr, 9 m. 13. 
: 


2200 —3—2 

porrzebna panienka do cia bielizny 
w domu prywatnym, totrkowska 

„ 103 miesz, 87. 2198—3—3 
potrzebny modelarz. Wólczańska 110, 
2158—3—3 


my dla chłopców nizszych klas 
szkół prywatnych. Opieka męska. Obo- 
cnie Konstantynowska 33, I p. na prawo, 
od 1 października Spsesrowń 17. 2084 8'8 

klep spożywczy z powoda śmiereł kto- 

rowniezki zaraz do sprzednnie. Zielo- 
na 30. 207—3—2 
z = weksel in blanco na sumę tb. 


2198—3—3 


iwana, Zgło- Znał chłopiee 6-letni, na imię Ed- 


do wynajęcia dlia dwów panów lub pań. | TOCZN r Z , mt wszelką słnżbę Przy kantorze pro- dnia 23 września 106 Z, pyst 

może bro g calddzicnnam aid irg | "fog duns i 1884 | wadzi się dział najmu mieszkań i ekle- włony przez Sżczępana F TR IE 

za cenę przystępną, DZIELNA NG 40 | 3—1 | pów, komisowo 2%. 2197—6--3 i mkan 

mieszk. ]. 138531, Wiadomość w Admluistracyi „Rozwoju, | [uzy wybor rnńeów szkolnych I ufrząż 7e og (ss foty ie imię WE p 
| MA konie. Widzewska M 194. 4203:32 | gw, ona CEO, WIAMIY Z KRI 2-2 
j 


Kursów wieczornych 
przy Stowarzyszeniu Wzajem. pomocy prac. handi. m. Łodzi . 
(DŁUGA 45) 


zawiadamia, że 8 października mają się rozpocząć wykłady następują- 


cych przedmiotów: 


języków: polskiego, rosyjskiego, niemieckiego, francuskiego i angiel- —' 
skiego, arytmetyki, arytmetyki handlowej, buckałteryi i korespondencyi 


handlowej. 


Zapisy przyjmuje kancelarya codziennie od godziny 11—1 


1887-2-1 | niem lub Doz. 

nr. 39 m. 10, I piętro 
| Z miejsca. 
| kowska 92. 


, "Zwane bardzo taniv, 
1 6—8, ' sł 


szenia upraszam złożyć w Adminstracyi 


„Rozwoju“ pod Chomąta. 2195—8—8 
nnsjęcia zaraz pokój frontowy z 
oddzielnnem wejściem, z umeblowa- 
Wiadomość Mikołajewska | 


ntsligentna bona x krajem 
Biuro Arlet, 


əst pianino do sprzedacza mağo izy 
ióżkę tomieta, A- 
dres: Konstantynowska 45 m.11. 22i2%1 


ward, włosy blond, w  ubrauka 
graustowem. Pbaskawy Znalązca raczy 
odprowadzić go na ul. Rogleińską nr. 31 
m. 4. 2206—2 
Zgał psszport na imią Józefa Horo- 

wieza, wydany z gminy Dzbnnt(. 
2204358 


2166—8-—4 
| szyciem 


lotr- Zb paszport na imię Ldona Matu- 
2202—83—2 szczska wydany za Zgierza. 219333 


pani m OWY RO a E 
gesin paszport na Imię Elżbiety Sta- 
janowskiej, wydany z gminy Grabice. 
2191—23—3 


"YTY 414.4 r ..4 


8 ROZWOJ. — Sroda, dnia 26 września 1906 r. Je 218 
= CD a 


Choroby weneryczna, | FROKEKIRE 
moczopłciowe i skórna 79 PRACOWNI u 


Rf; sukień i okryć damskich 
O mms a | l. Jimi 


(obok Tombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 | od 6—0, dià dań potrzebna są zdolne 


od 5—6 po poł. W niedziele tylko „ed 


Dr. Feliks Skusiawicz dl atk lizać 


Choroby skórne i waneryczne pu, frontu. -1875 
Andrzeja íð, 


a jmuje od 4—3 wieczorem. W nis- 
e i swiata od g. 10 do 1 popołudnia. 
507—1d—339 | 


Pawrócił 


ir. ! Leon Szayerowięz 


Akuszerys, cheruky dzieciane i wewnętrzne 
ozwadńwska M 4, 


Przyjmuje od g. 9—10 r. i od 5-6 pp 
w miedziełe od 9—11. J0£2 r*34 


Ne N Hema | 


s" GLK 
Sorus oltoróh uszu, nosa, 
krtani i gardła 
pawrócih. 162161 
Przyjmuje od godziny 9*/,--11-0) ZrRNB 
l od 4—7-0j wieczorem. 
Mikotajoweka 4, obok Dzielnej. 
Rioo maek zer aa Ja et Zza 


Dr. L. KŁAGZKIM 


Maslantynowska M 


Choroby dróg moczowych, skór- 
ne i weneryczne, 

aa se 8'/4—1 rano 1 od 5—8, 

panie od 1070—r-41 

pemet ASR a WĄSKA 


D: S. Kantor 
| 
| 


kosztują spodnie zimuwai AB 
z dobrego kamgariuu. Patto ER. 
jesienne rb. 18. Ubranie ma 
rynarkowe rb. 14%. Wielki 
wybór nbrań aczniowskich 
tdziecinnych ponizkich te- Ź 
arth u POM 


EMILA SCHKECHLA 


Pliożśrkowska 98. 


ną 


duże słoneczne z kuchnią do wywi dos | 
od 1-go pnździsrałke. Wiadomość DI: = "TAE 
10, u gospodarza. 1379. Kz 


Choroby skórne i wsnsryczne 


Krótka ul. AG 4 
przyjmuje ud 8—2 rano I 6—9 wiecz., 
panie od 5—6 p-p 1950163 


Zaginąły trzy wekzie ln bisu . 
edern na Babli 300, wystawiony przez 
Tomasza Ralzackiego, dragi na rb, 120, | 
wystawiony przez Tomasza Bulzackiego, | 
i trzeci na rb. 50 wystawiony przez Sta- 
nisława Stankiewicza. Uprasza się ood- | 

f 


Bowrócił 


r. H. Szmagier 


choroby weneryczne > skórna 
Nawret Nr. 2. 


Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po połud. 
panle od 5—6. 637r106 


niesiente ich do Wawrzyńca Gontarza 
1 na al. Przejazd 61, za nagrodą: 135232 


DENTYSTA 


b. A. Caizman 


Piotrkowska X [24 I-ə piąiro 
przyjmuje od 10 rano do 6 Parah- i 


ują aadrabiania pończach, | 
indagar gry 


babiast lekarski dia chorych 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH | 


D-ra B. iarguliesa 


Piotrkowska 115. 
ZE jęcia od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
ST i święśa od 10—i1 i od 5—6Y,w. 
Porada 50 kop. 485—r—51 


A g > di K F 


i czsnia od piersi i w okresie rośnięcia. 
Obozaby. wewnątzrne Í nerwowo, | tniwia zAUKOWSNIĆ | zapewnia PraWidło” 

mieszka obecnie przy 1429 | wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
Piotrkowskiej AŻ 200. aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przed 
Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—6*/, pp.  madładowniotwami, 1367-23-2 


W tłoczni <Rozwoiu», Przejazd M 8, 


E (kał Lłytui marydzył Tym 3 


„.Ządsć we wsz kich 5 takach 1 składach aptecznych. 1943-8-38 


W WIE ki. Żakřadzie Naukowym Żeńskim 


Janiny Tymienieckiej, 


zapisy nowowstępujących knndydaiek do pięciu klas, GTA ak oddziałów 
klasy wstopacj przyjmują się coason gd 10-ej do 2-ej po 4 i od 4rej 
do t-ej po pol W niedziele 


Wr ześnig 


Wyżłady regii we wszystkich kiasach 
wakuw ski. 


W klasach IV-ej I V ej wykłady PrÓWAdZĄ, prócz rusynowanych 


w b-iu klasach, oraz trzech oddziałach klasy wstępne ęł 
ję: SSE: | | PU ym Doż R No- 
nauczyejelek, zapyoszari znani pádāgodzy miejscowej polskiej szkoły han- 
Fosfatyna Falieras, przyjemny pokarm dlowej, pańowie:: Fash- ryj. historya bałarójoł | lopata. Śliwtięki — 
| najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- matemaiyKk, Rachjawiez—historga korazeobow Lehman — rysunki, Grau 
sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasie ER. 
| 


meus — nauka śpiewu chórminago. Prócz tego w wyższych klesach udzie 
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Codziennie odbywają się 


KONCERTY WŁOSKIEJ ORKIESTRY 


pod dyrekcyą M: Geńtile. W razie nii epogody koncerży odbywać się będą w sali 
Początek o godzinie 6 wieczorem: Wejście 10 kop. Ad. Mtlier. 1265410 
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„HYGIENA” = 


Piotrkowska Iil, Przyjmuje zlęconia za nizką opłatą. Piotrkowska 130. 
+ wę ies szyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w fabry- 
ac p 
specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg olejno Sprzątanie 
miesięcznie I jednorazowo mieszkań, biur i kantorów, 
Zabezpiecza mieszkania od kargu zastosowując „„PYŁOCHROKS, 
Zapewniamy jaknsjdokładniejsze wykonanie robót. 1105 r 20 


Froierowanie posadzek, konserwowanie linoleum 
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Warszawa, Hotel Hristol, 


polecają 
Dźwigi „OBtigść 
Maszyny do pisania „Remington 
Wagi amerykańskie „Fairkanka* 
Biurka amerykańskie ; Derby* BE: 
Welocypedy amerykańskie „Olsvełand" „Rambler” Ę 
Szafki składane „Wernicke“ 7 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„Welisa* 
Segregatory „„łmperiął,** 


Zastępca ua Łódź | okalice 1058 
H. $. RBEUMARK, ul. ód 3 2, 


RICINUS SICCOL 


rycinowy w proszku 
przyjemny w hr w działania p prze wyzszająy olej płynny. 
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